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W obliczu zaognionej sytuacji politycznej 


katastrofy gospodarczej. 
Odezwa 6-ciu sfronnictw sejmowych do narodu. 


WARSZAWA, 5. IV. (tel. wł). 
6 stronnictw sejmowych, tworzących 
tzw. Centrolew ogłosjł aziś ocezwę 
następującej treści: 

Oc 4 przeszło lat marsz. Józef Pił- 
suaski jest ayktatorem faktycznym 
Rzęltej Oa 4 prawie lat panuje w 
Polsce system rząazenia tworzony 
stopniowo po przewrocie majowym. 
Zycje zbiorowe kraju kroczy usta- 
wicznie po wąskiej krawęazi owazie- 
lającej stan pozorów prawa do sta- 
nu brutalnego bezpirawia. Niepew- 
ność powszechna stała się znamie- 
njem wszystkich polskich stosunków 
Społecznych i politycznych. Samo- 
Wola i nadużycia aaministracji prze- 
obrazjły się w zasadę postępowania 
Wobec stronnictw opozycyjnych, Wo- 
"ec wszelkich niezależnych sił spo- 
e6cznych. — Przy pomocy nadużyć 
stwierdzonych «.zjsjaj w orzeczeniach 
„du Najw. pirzeprowaazono wybo- 
Y do trzecjego Sejmu Rzpłtej nie 
Zaołano jeanak zaobyć dla siebie 
Pożącanej wjększości. Wręcz przeci- 
“nje, Sejm Rzpłtej świaaomy swo- 
l odpowieazialności historycznej 
a losy i przyszłość państwa opd- 
Jął walkę, o przywrócenie pełni mo- 
* Prawa, o położenie kresu syste- 
„M „ukrytej“ dyktatury p. marsz. Pił- 
"UCSkjego. 
ówmnocześnie zaś nastąpił prze- 
ziany oa wielu już miesięcy kry- 
Foge FOTA Czy, nęa za wsi, niski 
ne Om płac robotniczych i pracow- 
Ta załamały spożycie wewiię- 
; e kraju. Przemysł stanął, hanael 
qzniosło tracą samą możność ist- 
rę fe: Olbrzymie masy drobnych 

ów, setki tysięcy bezrobotnych 


Wig 


SF 


[rzeżywają prawdziwą tragedję roz- 
paczy. 

Poljtyka gospodarcza rząaów po- 
majowych, lekkomyślna, bezplanowa 
obliczona w okresie romyślnej kon- 
junktury na jaskrawe, a nie istotne 
efekty nje umiała niczego przewi- 
dzjeć, nje umjała się przygotować 
zawczasu na okres klęski; systema- 
tyczne z arugjej strony zaostrzanie 
wewnętrznych walk polityczych, — 
gwałcenje prawa, utrzymywanie roz- 
myślne stanu niepewności — wszy- 
stko to unjemożljwija energiczą od- 
buaowę gospocarczą zarówno wła- 
snym wysiłkiem społeczeństwa, jak 
i przy pomocy kapitałów zagrani- 
cznych. Zaostrzenie walk polityczych 
nabrało napięcia szczególego ou 
chwili, gcy sejm wykonując swe prar 
wo konstytucyjne kontroli nac gospo- 
carką państwową rzącu ujawnił nie- 
iegalne wyaatkomanie pienięazy pu- 
bljicznych, sięgające setek miljonów 
zlotych. Stąd wynikła sprawa b. min. 
skarbu Czechowicza przed Trybuna- 
łem Stanu. P. marsz. Piłsuaski, oa- 
powieaział znanemi obelgami. 


Przez 7 miesięcy sejm nie był 
zwoływany. Skoro zaś zebrał się 
wreszcje w terminie rozpoczęcia zwy- 
czajnej sesji buażetowej. usiłowano 
go steroryzować najściem grupy ofi- 
cerów w aniu 31 10. 1929 r. Wy- 
zyskano to zajście następnie ala dal- 
szego skrócenia o 4 tygoanie czasu 
[rac sejmowych. 


W anju 6. gruania sejm obalił 
rząa p. Świtalskiego. Powiedzieliśmy 
wtedy p. Prez. Rzpltej, że nie chodzi 
Sejmowi o zmianę osób tylko, że 
choazi o zupełną zmianę systemu 


wząazenia, który prowaazi panstwo. 
do katastrofy. 

P. Prez. Rzpltej powołał gabinet 
p. Bartla. 

Sejm przystąpił do intensywnej 
pracy: uchwalił państwu budżet, 
wszczął kroki, zmierzające ao przy- 
wrócenia qrraworząaności, uchwalił 
szereg ustaw niezbęanych ala kraju, 
cla szerokich mas luaności, zniósł 
cekret prasowy, rozpoczął czieło re- 
wizji konstytucji i reformy Syste- 
mu pocatkowego, buaowę jeanoli- 
tego samorząau. 


Zaaania swe Sejm wykonywał bez 
pomocy, bez lojalnego udziału B. B. 
W. R. — Blok ten ograniczył swoją 
rolę ao rzucania kłóa pod nopi p. 
Bartlowi i ao rzucania wyzwisk pod 
acresem wjększości sejmowej. 

Rząc p. Bartla upaał zkolei. — 
Upaał pod ciężarem auwuznaczno ści 
i nieszczeości własnego „otożenia. 
Nie umiał, czy nie mógł być rządem 
prawazjwym. Wszak p. marsz. Pił- 
suaski nie zezwoljł mu nawet na 
zajęcje stanowiska określonego w 
sprawie rewizji konstytucji, ktorą p. 
Bartel ogłosjł publicznie jako jeano 
z głównych swoich zaaań. 

Nastąarjło przesilenie ostatnie Prze 
wlekano je rozmyślnie, wyjpełniono 
„konferencjami* bez końca, byle nie 
aopuścjć więcej sejmu «o głosu. 

Znowu p. marsz. Piłsuuski wy- 
stąpił z oświadczeniem, rzucającem 
obelgi na mwzedstawicielstwo naro- 
au. Naa obelgami przechodzimy do 
porządku azjennegoť Nie mogą one 
nas dotknąć. Byłoby poniżej naszej 


(Ciąg aalszy na str. 4-tej. ) 
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Na sezen wiosenny 
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na ubrania męskie wizytowe, Fabryczny Skład Sukna 
sportowe, kostjumy i pasmes 
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= NIK Balk 


LwOw 


ul. Rutowskiego 7. 
(naprzeciw Katedry) 


w wielkim wyborze Towary doborowe. — — Ceny najniższe. 


ka kapitały zagraniczne omijają Polskę? 


Tylko lichwiarze i spekulanci szukają u nas żeru. 


Dowjaaujemy się z pism niemiec- 
kich, że w pierwszym kwartale 1930 
r. aopływ kapitałów zagranicznych 
Niemiec w formie pożyczek wzmógł 
się barazo znacznie. Pożyczki te wy- 
noszą przeszło ćwjerć miljarda ma- 
rek niemieckich (czyli około 600 
miljonów złotych) wobec 40 miljo- 
nów w czwartym kwartale, a 10 mi- 
lionów w trzecim kwartale roku u 
biegłego. Kapitały te w "wysokości 
ćwierć miljarda mk. w 90 proc. po- 
choczą z banków amerykańskich, a 
okrągło 32 milj. mk. pożyczki otrzy- 
mały Njemcy od Holancji i Szw aj- 
carji. | 


W najbliższych miesiącach spoazie- 
wany jest w Njemczech znacznie je- 
szcze wyższy dopływ kapitałów za- 
granicznych. 

A u nas? 


Mamy p. Devcya, który za sute 
Wynagrodzenie ze skarbu państwa 
pełni poważną i  odpowiedzialńą 
funkcję doradcy finansowego, ale 
jakoś nic nie uraczjł, nje ułatwił kra- 
jowi uzyskanie pożyczki, a tylko tem 
chvba zaskarbjł sobie pewną popu- 
larność nv Polsce, że rzucił hasło 
popjerania perkalików łóazkich, za 
co mu bęaą wiazjęczni przemysłowcy 
łóazcy i inni krajowi, a czego mu 
nje (darują próżne i próźnujące pa- 
nie ze sfer sanacyjno „patrjotycz- 
nych‘. * 

Nie otrzymujemy tedy żaanych so- 
lianych, na sołjanych warunkach o- 
zartych kreaytów zagranicznych, a 
jeżeli tu i ówdzie kapitał zagrani. 
czny nami się zainteresuje, to wyłą- 
cznje w tym celu, aby jak najwię- 
cej zarobić, wychodzi bowjem z za- 
łożenia, że w Polsce są tego ro- 
azaju warunki, iż prożyczując, rvzy- 
kije Gie wiele... 

Skanaaliczne operacje jirmy amery- 
kańskiej Ulan i Sza 
świaaezą najlepiej, jakiego to ga- 
tunku kombinatorowie grasują Ga te- 

reuach miast polskich. 

Przecsiębiorstwo „Ulen i Sp.“ 
warło z kilku miastami 


Zza- 
kontrakty 


na wykondnje szeregu  jnwestycji 
miejskich, jak wodocjągi, kanaliza- 
cje i t. p. Kalkulacje tych inwesty- 
cji œopiero teraz wykazały, jak to 
gospodarowała firma Ulen. Weaług 
prowjzorycznych obliczeń miasta 
przepłacając Ulenowi poniosły szko- 
dẹ w wysokości około 7 i pół mi- 
ljona zł. Do poszkodowanych Male- 
żą Częstochowa, Radom, Lublin, 
Piotrków, Kielce, Dąbrowa, Sosno- 
wiec, Ostrów Wiclk. i Otwock. 


Związek miast proiskich, reprezen- 
tujący pokrzywazone  samorząay, 
zwrócjł się ao Polskiego Instytutu 
wodocjągowo - kanalizacyjnego z 
[rośbą o aokonanje ekspertyzy we 
wszystkich miastach. 

Dyrcktor Instytutu, jnż. Piekarski, 
udał się osobiście do miast i na 
mjejscu przeprowadził baaania. Oka- 
zało sję, że wszystkie roboty są nie- 
tylko przekalkulowane —- ale że u- 
rządzenia są często nieoapowiea'ie 
i niestarannie wykonate. 

Straty z tego powoau ściśle obli- 
czone wynjosły: dla Lublina — 4 


Hugenberg, 


przewodniczący niemiecko- narodowej par- 
tji ludowej, znany herszt radykalnych szo- 
winistów njemieckjeh. 
—0— 


miljony złotych, ala Piotrkowa — 
500.000 zł, ala Częstochowy — 
500.000 zł, w innych miastach ro- 
boty jeszcze niec wykończone i dla- 
tego obliczenia szkód! nie mogą być 
jeszcze lidokłaane. 

Firma Ulen była nawet skłoana 
zapłacjć pewne odszkoaowanie Czę- 
stochowje, aowieazjawszy się jednak 
że i inne miasta zgłaszają pretensje, 
zlikwiaowała swe pirzeasiębjorstwa 
w Polsce i pojechała ao Turcji. 
Lecz wszystkie miasta, które firma 
Ulen, żeby się tak wyrazić, nabrała, 
skjerują w najbliższym czasje skar- 
gę do Sąau w Warszawie. gdzie 
mieściła się siedziba prawna firmy 
Ulen i sp. w Polsce. 


t 
A teraz zastanówmy sję, czy mia- 
sta nasze bylyby w takjem katastro- 
falnem położenju, jak obecnie, czy 
nie aźwignęłyby się z upaaku, Nie 
postawjłyby w miejsce rujn, sterczą- 
cych jeszcze od czasu wojny, piç- 
knych gmachów, gdyby miały łatwy 
kreayt? 
Czy klęska mjeszkaniowa nie by- 
łaby już aawno zażegnania, gdyby 
do nas miał zaufanie kapitał zagrą- 
niczny, ba, gayby ao Polski mieli 
zaufanie uomowego chowu korsarze 
kapjtalistyczni, którzy chętnie lokują 
swe kapitały w bankach.. ale za- 
granicznych? 
Pisma niemieckie aonoszą, że 


kapitały francuskie szukają lokaty 
zagranica. 

Skorzystała już z nich ostatnio 

Finlandja, Chile, toczą się już roko- 

wanja z Peru, z Jugosławją. 

A Polska? 

Niech się nikt nje łudzi, że Bez 

WTirowaczenja oupowieazialnych rzą 

ców zaołamy się aźwignąć. I dla- 

tego ten system musi runąć, aby na 

jego gruzach mogła się rozpocząć 

prawazjwa bucowa. Wteay i kapi- 

tały zagraniczne zaczną masowo ao- 

pływać ao Polski. 

—o— 
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Co i owo. 


Doczekah się bolszewicy. Doczekeh się 
tego, że ci, na których kij był podme- 
Slony, sami teraz walą. Razy sję sypią aż 
trzeszczy, ludność ukraińska buntuje się 
przeciw przedstawicjelom 'władzy sowiec- 
kiej, nje dbając, Jakje z tego bola kon- 
sekwencje. Jak donosi «Komunist, w 
Wrmnicy zamordowano pełnomocnika okr 


sowietu. poddając go miesłvehanym tor- 
turom — każdy włościanin eterzał go 
drącjiem w głowę. Zniekszatalcone «cało 


chłopi rzucili do bagna. Pieciu komsomol- 
tów, którzy chcieh ratować go przed sa- 
mosądem. Hum również dotkliwie pobił. 
Pod Mehtopolem włośrian:e podpalili sko- 
lektywizowany młyn 1 wrzucili do ognia 
Przewodniczącego sowictu, sekretarza or- 
gam zacji komunjstycznej oraz kierownika 
„brygady robotniczej”, przeprowa:lza jące] 
Koiektywizację. W okr. Kryworoskim po- 
Zary „kolchozow' oraz domów komunistów 
przybrały masowy (charakter. Spłonęło 5 
komun rolnych z inwentarzem 1 nasio- 
namı. 

„Komunist donosi, że (G. P. U areszto- 
wały 17 włościan, których następnie bez 
sądu rozstrzelano w więzieniu w Winnrev. 

A więc jak za carskicn czasów. ki 

Ale czy masowe rozstrzehwania uciszą 
bunt 1 gniew chłopów? Karabmy Jako le- 
karstwo są często niestosowne 

2 


_ System donosicielstwa kwitnie wszędzie. 
£a donosy płacą. Jesi to wstrętny sposób 
tępienia nadużyć, demoralizujący jedno- 
stki słabsze, które w nadzieji otrzymania 
nagrody  poapatrują 1 denunejują nawet 
Najbhższych przyjaciół Czasem taki de- 
nuncjant bywa takźe prowokatorem. ale 
też czasem denuncjalcja 1 dła niego koń- 
czy się miewesoło. 

Zdarzyła się na tem tle w Turcji. któ- 
ra wprowadziła monopol tvtoniowy 1 na 
Papierosy, następująca historja: Armeń- 
czyk Serkis zgłosił sjię w polici w Kon- 
stantynopolu 1 doniósł. że niejaki Hussm 
Posiada znaczną ilość bibułek cygareto- 
wych. Serkis spodziewał sję, że za to do- 
mesienje zgodnie ze zwyczajem *uto mu 
zapłacą. Ale tym razem omylił się srodze. 
Funkclonarjusze zarządu monopolu istotnie 
znaleźli u Hussniego znaczną 1olść bi- 
bułek, ale ku swojemu ździwieniu stwier- 
dzl, że bibułki te sprzedał Hussniemu 
nie kto mny, tylko Serkis. | Serkis nie 
tylko nie otrzymał nagrody ale powędro- 
Wał wraz z Hussnim do więzienia. 

Tak, tak, kto poa kim Gołki kopie... 

* 


Wiecie o tem? Może 
kg. żelaza koszluje dziś 
"ięcej niż przed rokjem. 
po o Wiadacie, że n;c was to nie obchodzi, 


a: tak RE nie kupuje sję codzien- 


nje wiecie, że 
prawie 50 proc. 


Eo pozwoleniem! ‘Trzeba, żeby wszyscy 

W €dzielj jak 1 jco, żchy nie byl jak ta- 

5 A w rogu, żeby uświadamiali sobie, dla- 

żę go dziś jest taka cena a jutro mna, 

o rządem oficjalnym jest Jeszcze... 

Ury; niewidzialny, któremu nikt jakoś łba 
c nie może. 


WIE n A z 
żejąa czy więcie dlaczego np. za płytę 


zar ną do kuchni trzeba zapłacć dziś 
la vast 8—10 zl, jak przeszłego roku. 
tą „7 žl? Oto, że zsolidaryzowany kapi- 


p kje ceny ustalił. Dlaczego? Może dla- 
THA e płace robotnicze zostały podwyż- 
Opłat, Może podatki są wyższe? Może 
Deng” płynące z usławodastwa snołecz- 
Ne (1 dziś większe niż przed rokiem? 
a, Poaobnego. Am płace, ani podatki 
bzon Paty soczalne nie zostały podwyż- 
Kapitan, nie zaważyły na *szali, ale woła 

lu, wspólny jego iront, gdy chodzi 


o podniesien;e jest tu ezynnikjem decydu- 
jącym. Kartele, trusty działają ponad na- 
szem głowami, ponad głowami rządów. 
Są solidarne. Ustanowiły takje ceny : na 
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to mema rady. A najtrapiczniejsze jest to, 
że siły tych nie złamie żaden ustrój ka- 
piłalistyczny, bo jesi od kapitału zależny, 
jest z mm związany, opanowany. X 


FABRYCZNY SKŁAD 


_ LINOLEUI 


LEOPOLD HAAS 


Lwów, ul. Legjonów 3.. Telef. 16.45 
POLECA NA ŚWIĘTA: 
LINOLEUM korkowe, wzorzyste i jednobarwne 
LINOLEUM „Inlaid“ wzory nie ścierające się 
CERATY na stoły i kredensy odpasowane i na metry 
DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 


CHODNIKI jutowe, wełniane, pluszowe i 


kokosowe 


KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe 
NARZUTKI na otomany i tapczany ostat. nowości 
FIRANKI z tiulu, etaminy, markizety i koronkowe 
OBRUSY płócienne z serwetkami -- kompl. garnitury 


Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze 


Wybór olbrzymi, 


Ceny najniższe. 


50 WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 
3) W KRAJU i ZAGRANICĄ. 


| ES$" Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie. "%3 


Polityka światowa kapitału naftowego. 


Wciąż jeszcze wzmaga się potęga go- 
spodarcza 1 wpływ polityczny wielkiego 
trustu nallowego. Wszak to Hockfeller-Stan 
dart-0il zerwał międzynarodową konfe- 
rencję gospodarczą, a koncem Schela 
przyczynił się do zerwana. stosunków po- 
htyezuych między W. Brytanją a Sowie- 
tamm. Obie te potęgi, jakkolwiek wywierają 
olbrzymi wpływ na politykę świalową są 
z sobą w wojnie. 

‘leraz kapitaliści naftowj chcieliby za- 
wrzeć pewnego rodzaju zrzeszenie wuzyst- 
kirh wielkich kapitalistów naftowych. 

Qto jaki program przedkłada p. Deta- 
hng, generalny dyrektor Royal - Dutch- 
Shell trustu jako gość amerykakskich ka- 
pitahstów naftowych. 

Należy przedewszystkiem obliczyć da- 
siejsze 1 przyszłe zapotrzebowanie nafty 1 
ma tej podstawie udzielić kontygenty eks- 
portów. 

Zredukować wydatki na wierceme 1 za- 
Hiady przetwórcze. 

Zredukować wydatki przez ujednostaj- 
menie stanowisk sprzedaży. 

Złączyć się w kooperatywę międzynaro- 
dową, na wzór innych kooperatyw, itd. 

Oto, próby pokoowe, w chwili, gdy 
D naftowa zdaje się jeszcze wzma- 
gat. I ł 


Już zeszłego roku amerykańskie wiel- 
kie towarzystwa uchwaliły planową re- 
dukcję produkcji celem osiągmęcia wyż- 
szych cen, ale na to nie pozwolił rząd 
amerykański. 

'Jeraz poza usiłowaniami zrzeszenia stol 
potężny 90-letni „król naftowy“ KRockfel- 
ler, możny akcjonarjusz tak Standart Oil 
ot New Jersey jak Standart Oil ot New 
Jork, przyczem liczy się na poparcie pre- 
zydenta Hoovera, który podobno uważa 
jednolity front największych przedsię- 
biorstw naflowych 'za pożądany. 

Konsolidacja tych panów świata gospo- 
darczego bynajmniej nie ma na celu do- 
starczanje konsumentowi :tamzgo towaru, 
ale powiększenie horendalnvch zysków, 
przyczem najwięksi potentac1 łącząc się 
niszcząc temsamem słabszycn. 
REY ZA 


LUDZIE OTYLI. osiągają bez trudu wy- 
«łame 1 obfite wypróźn:enie, używając ol- 
powiedmio ji regularnie naturalną wodę 
Franciszka- Józela. Liczne sprawozdania 
lekarzy specralistów s'wierdzają. że chorzy 
na nerki, artretycy, reumatycy, chorzy z 
kamicą 1 eukrzycą są bardzo zadowole- 
m z śtziałanjia wody Fran iszka- Józefa. 


—o— 


4 „DZIENNIK LUDOWY“ 


(Ciąg dalsze ze str. 1-szej.) 


goaności reagować na nie. Zaraz po 
nich wszakże p. marsz. Piłsudski po- 
wjiacomił Sejm o swych 4-ch warun- 
kach, streszczających sję w żąaaniu, 
by sejm iwwzekł się prawa i obo- 
wiązków kontroli naa polityką rzą- 
au, nat gospouarowaniem groszem 
publicznym, co oznaczałoby przekre- 
ślenje konstytucji konstytucji i pod- 
camie się ayktaturze. 

Warunki te musiały być z miejsca 
oairzucone. Naaszeał czas zamknję- 
cia sesji. Pa Prez. Rzpltej uznał za 
możliwe powołać rząd p. Sławka, 
rząda jawnej i wyrażnej wałki z 
przeastawicielstwem naroau i z wo- 
łą ogromnej większości społeczeń- 
stwa. 

Sejm został zamknięty, zanim zbie- 
rze się znowu, musi zabrać głos opi- 


nja publiczna, musi zabrać głos ró- 
wnje otwarcie i równie wyraźnie. 
Czas nieaomóuień minął. Milczenie 
i bierność stają się tchórzostwem. 
Ządanje nasze jest jeano: usunięcie 
glyktatu*y i przywrócenia panowa- 
nia prawa. W przeciwnym razie nie 
nastąpi żadne uspokojenie. Bęaą się 
zaostrzały aalej wałki polityczne, bę- 
azje rosła nienawiść, będą się pię- 
trzyły truaności gospowarcze, bęaą 
leżały oałogjem zagaanienia olbrzy- 
mie społeczne, gospodarcze, ustro- 
jowe, OG których rozwiązania zależy 
jutro Rzpltej, jej postawa w świecie, 
utrwalenie jej niepodległości. Sy- 
stem. ayktatuwy jwowaazi kraj uo 
katastrofy. Czas skończyć! 


Oawołujemy się co opinji publi- 
cznej. Jeżeli zaś p. Prez. Rzpltej nie 
chce powziąć decyzji w myśl woli 
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przedstawjcjelstwa narouu- — niech 
w takim razie rozwiążę Sejm, niech 
w takim razie ten spór zasadniczy 
jomięazy sejmem a marsz. Piłswa- 
skim rozstrzygnie w sposób osta- 
teczny sam kraj w droaze nowych 
wyborów, ale wyborów uczeiwych. 


Próby sfałszowania decyzji kraju 
wywołaćby musjały zdecydowany od 
pór i samoobronę. Z arogi walki o 
[rawo njkt nas zepchnąć nie zuoła. 
W zwycięstwie pawa widzimy jedy- 
ną ostoję bytu, łaau i rozwoju Pot- 
ski. 
Związek Pelament. Polskich 
Socjalist., kiub parlamentarny 
„Wyzmolenie', klub. Stron. 
Chłopskiego, klub parlam. P. 
S. LŁ. Piast", ślub partan. 
Chrześc. Demokr., klub parlam 
Narod. Partji Robotniczej. 


Czy i kiedy będzie zwołany Sejm? 


Równocześnie z zapowieczią pułk. 
Sławka, że obecny sejm nie bęazie 
już miał prawa głosu i że będą roz- 
pisane wybory, co w obozie sanacyj- 

nym wywołało przerażenie, pojawia- 
ja się też wiadomości, że dojdzie do 
skutku sesja obecnego sejmu na żą- 
aanje posłów, a nawet z inicjatywy 
rządu. i 


Z powoau njedopuszczania do o- 
braa sejmu w czasie przewlekane- 
go [rzesjłenia rządowego w arugiej 
qołowje marca i natychmiastowego 
zamknięcia sesji po uchwaleniu bu- 
ażetu, pozostało wiele ważnych ala 
luaności spraw niezałatwionych. Nie 
załatwiono też sprawy przekroczeń 
bucżetowych za lata ubjegłe, zakwe- 
stjonowanych przez Najwyższą Izbę 
kontroli, ko ze wzglęau na potrzebę 
zabezpieczenia oapowieaniego pozto- 
mu etycznego w gospoaarowaniu pie 
niądzmi publicznymi jest pilną konje- 
cznością państwową, 


Leżą też oałogiem niesłychanej 
wagj zagaanienia życia gospoaarcze- 
go, zupełnie zamarłego, czekają Za- 
łatwienia losy ao rozpaczy aopro- 
wadzonych 


setek tysięcy bezrobot- 
nych. : 


W tych przerażających stosunkach 
sejm, parlamentarna reprezent: acja na 
roau nie może miiczeć, ani "komu 
nje może pozwolić skazać się na 
milczenie. 


Nje może też sejm milczeć wobec 
obecnych stosunków politycznych. — 
Czasy feudalizmu, kiedy poadani 
mieli słuchać i płacić, aawno mi. 
nęły, a zniknęły też z widowni w 
mniej lub więcej gwałtowny sposób 
i nowoczesne systemy rządzenia, 0- 
parte na przemocy i nieliczeniu się 
z wolą wbywateli. 


W skłaa obecnego rzącu wchodzą 
luazje, których ustąpienia reprezen- 
tacja naroau wyraźnie i imiennie żą- 
dała. 

Nowoczesne państwo nakłada Na 
obywateli obowiązki, ale qaje im też 
pewne prawa, które muszą być sza- 
nowane. 

Oczywiście współpraca z tym rzą- 
dem jest ala sejmu, zgoanie zresztą 
z opjnją ogromnej większości oby- 
wateli, absolutnie wykluczona. 

Wczoraj pojawiły się pogłoski, że 
sejm ma być zwołany z inicjatywy 
rzącu. Pogłoska ta ma prawaopo- 
dobnje źróało w tem, że w najbliż- 
szych tygodniach, a najpóźniej mie- 
sjiącach muszą być przez sejm za- 
twjerazone ważne umowy mięazyna- 
rodowe, Informacja ta jest wpraw- 
azie sprzeczną z zapowieczią Wybor- 
czą p. Sławka i to oaraczającą aż 
się kraj uspokoi — nie mniej jeafak 
istnieją konieczności, z którymi może 
się mie liczono w chwili tworzenia 
obecnego rządu, ale te z powoau 
mięczynaroaowego ich charakteru, 
ani oaroczyć się nie aaazą, ani drogą 
swojstej interpretacji przepisów za- 
łatwić, chociaż ministrem sprawieali- 
wości jest p. Car. 


Jakąkolwiek jednak arogą uojdzie 
ao zwołania posjeczenja sejmu, nikt 
nje może mieć co ao tego złuazeń, że 
pierwszym jego zaaaniem bęczie i 
być musi natychmiastowe usunięcia 
obecnego vegimu. Ta sprawa wybiła 
się na naczelne miejsce wszelkich 
konieczności państwowych” j+ „musi 
być zaecycowanje i z całą stanow- 
czością załatwiona. 


W tych warunkach zlikwiaowanie 
konfliktu wewnętrznego, jaki Pol- 
skę oa cłuższego czasu nęka, nastą- 
pić może tylko oawołanie się ao spo- 
łeczeństwa. Niech ono na szalę rzuci 
swój ważki i aecyaujący głos. 

Głos teu nje może być jeanak sfał- 
szowany anj wymuszony i musi być 
USTANOIVANY. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA Z AME- 
RYKĄ. 

BĘRLIN. 5. kwietnia, 
wie z dzienmkarzami angielskimi o- 
świadczył kapitan kekener, że zakłady 
Zeppelina w bFriedriċhshałen budują no- 
wy sterowiec, który w „czerweu lub sierpniu 
przyszłego roku nawiąże komumikącję lo- 
tniczą osobową 1 towarową między Niem- 
kami a Ameryką. 


(Pal) W rozmo- 


Konferencja Mac Donalda z ' Briandem. 


LONDYN. 5. kwietnia. (Pat; Dziś pre- 
mier Mac Donald odbvł naradę z trancus- 
kim mim. spraw zagr. Brzandem. Obrado- 
wano nad interpreta'ją artykułów paktu 
lagi Narodów. odnoszących sję do zobo- 
wiązań gwaruncyjnych stron na wypadek 
zaatakowania członka Ligi, Jak wiadomo, 
narady na ten temut, mające dać rozwiąza- 
nie kwestji rozszerzenia gwarancji 1 bez- 
pieczeństwa, żądanego przez krancję w 
zamian za ustępstwa tonażowe, tagną s1ę 
już od tygodma 1 stanowią obeenie walny 


szkopu w pracach konłerencji morskiej. 
Rozmowy prowadzone na ten temat przez 


nunistrów oraz prace eksperlów trzyma- 
ne są w tajemmicy. 
Dzienmki zwracają uwagę, że delega- 


cja włoska wystąpiła z żądaniem parytetu 
z narsimiejszem mo'*arstwem kontvnental- 


nem Wobec tego cel główny konterencj 
t į} porozumienie pięciu mocarstw wig- 


że się obeenie ściśle z tem stanowiskiem 
rządu włoskiego. 


I + A 
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I Do jakiego Sejmu pukają? 


Dygnitarz bolszewicki skazany 


na 8 lat więzienia. 


WARSZAWA, 5. IV. (tel. wł.). 
Dzjsiaj wznowiona została sprawa 
Cichowskiego b. komjs. ao spraw 
polskich w Petersburgu z r. 1919, 
b. członka raa robotniczych w Wil- 
nie, b. członka rządu sowietów za 
cZasu jnwazji bolszewickiej. Obec- 
nje Cjichowski oskarżony jest o ak- 
a] 


cję komunist. Materjał dowoaowy 
stanowią m.i n. "aporty pisane przez 
Cichowskiego do właaz partyjnych. 
Raporty te zostały znalezione prezz 
władze policyjne łotewskie, które o- 
aebrały je tajnym kurjerom sowiec- 
kim. Sąa okręg. skazał Cichowskie- 
skjego na 8 lat więzienia. 


Nowy konflikt w łonie koalicji rząd. 


w Niemczech. 


BERLIN. 5. kwietnia. (Fat.) Przedłoże- 
nie rządowe, domagające się bezwarunko- 
Wo podniesienia podatku od piwa o 75 
Proc. grozi wywołaniem nowego konfliktu 
w łonie stronnictw koalicji rządowej. 

Poseł bawarskiej partji ludowej Horia- 
cher, której przedstawicielem jest minister 
Schitzel oświadczył, 1ż trakcja jego bez- 
RAE H 


; OE HT 
„Jakie chcemy mieć dzieci 
Z inicjatywy Sekcji Kobjet P. P. S. 
Oabyczje się w ronjeaziałek 7 bm. 
O goaz. 7 wjecz. w lokalu przy ul. 
Rutowskjego 23 II p. oaczyt tow. 
Fy. Zarusówny na powyższy temat. 


Wszystkie towarzyszki interesujące 
się ważnym problemem wychowania 
czjeci powinny wziąć uaział w tym 
©aczycje. 


twałtowna burza na Atlantyku. 


NANCY. 5. kwietnia. (Pat.) Na wybrze- 
ath Atlantyku szaleje gwałlowna burza 
Odzje rybackie z w;elkim trudem powra- 
"ają do portu. Zdarzył się szereg wypad- 
A z ludźmi. Dwóch marynarzy uto- 
So 
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Już wyszło drugie wydanie 
Uzupelrione, broszury p t. 


ROZWÓD! 


l unieważnienie małżeństw 
braącował Dr. E. MARQGULIES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 
gu Św, ullca Szajnochy L. 2 
"A Zt. 2-50, z przesyłką poczt. 3-75 


względnie protestuje przeciwko podwyż- 
szeniu podatku od piwą 1 że do [protestu 
przyłączy się jeszcze 34 posłów bawar- 
skich, należących ko annych parf. 

Minister Moldenhau.r w odpowiedzi pod- 
kreśli. ze rząd uważa podwyżkę za ko- 
nieczną. 

mó 


Kto obejmie Teatry miejskie 
we Lwowie. 
Jak się dowiadujemy, magistrat 
wski ogłosił konkurs na trzyletnią dzier- 
żawę teairów miejskich W;elkiego, Małego 
1 salı teatralnej przy ul. Rutowskiego. 
Dotychczas wnieśh oierty pp. Zaleski, 
słynny śpiewak operowy 1 St Czapelski, 
dyrektor administracyjny teatrów poznań- 


Iwo- 


skich, którzy mayą zapewnienie współ- 
pracowniciwa L. Schillera, jako głównego 
reżysera. ' 


l ww 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (Pat.) W dniu 
dzisiejszym wpłynęły do sejmu trzy pro- 
jekty rządowe o dodatkowych kredytach 
na rok budżetowy 1929—30, a mianowi- 
cie: na dotację dla Państwowego Banku 
Rolnego na pomoc kredytową dla, Polaków 
zagraniełą 9 wuljony złotych. - 

Drugi projekt ustawy dotyczy kredytów 
na wybory do sejmu 1 senatu w sumie 
182.100 zł. 

q1rzeci projekt dotyczy kredytów na do- 
tacje na wypadek bezrobocia oraz pomoc 
dla bezrobotnych miast 1 wsi. 


„ROBOTNIK“ 


Centralny Organ P. P. 5. 


codziennie do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Wygrane numery 
loterji klasowej. 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (Pal) W pza- 
sie dzisjejszego ciągnienia Państw. Loterj 
Klasowej, ważniejsze wygrane padły na 
następujące numery. 190.000 zł. nr 
105909, po 15.000 zł. Nr. 40.718, 71626, 
18994, po 5.000 zł. Nr. 35184, 202102, 
po 3.000 zł. Nr.: 124249, 56499, 70366, 
118688, 168310, 183575, 193411, 209441, 
po 2.000 zł. Nr. 4218, 19326, 46994, 165278 
192096, 199639, po 1.000 zł. Nr. 31625, 
647411, 122419, 122787, 141518, 1418559 
16438... 178108, 207026, 4551, 15281 
47190, 53532, 82973, 104007, 175892 
181091 


Kampanja nieposłuszeństwa. 


Groźba sirejku generalnego w lndjach. 


BOMBAJ, 5. 4. (PAT.) Gandhi 
przybył ao miejscowości Dantji, 
gazje rozpoczął już kampanję nie- 
posłuszeństwa cywilnego, przystępu- 
jac do fabrykowania soli z woay 
morskiej, z pogwalceniem ustawy o 
monopolu solnym. 

Powstała niedawno partja antyre- 
wolucyjna przyjęła również do swe- 
go programu zasaay oporu Gand- 
hiego, przy równoczesnem potępie- 
nju systemu kastowego. 


KALKUTA. 5. 4. (PAT.). Na oa- 
bytym wczoraj wjecu zapadła rezolu- 
cja, wzywająca organizacje robotni- 
cze ao przygotowań co strejku ge- 
neralnego. 


BOMBAJ, 5. 4. (PAT.). Wczoraj- 
sze rozruchy wieczorne przyspieszyły 
zapowjeazjaną na linjach kolejowych 
akcję nieposłuszeństwa cywilnego. 
Na oabytem czjś wielkiem zebraniu 
pracowników kolejowych postanowio 
no sparaliżować ruch kolejowy, przy- 
czem niektóre grupy robotników, — 
biorące uaział w akcji otrzymały 
polecenje kłaazenia się na szynach 
kolejowych przed naachoazącymi po- 
ciągami. Jak obljczają w akcji niepo- 
słuszeństwa cywiłnego na kolejach, 
bjerze uaział około 7000 robotników. 
,BOMBAJ. 5 kwietnia. (Pat, Miejscowe 
stowarzyszenie pracowników latryk ba- 
wełny u hwalo rezolucję, wypowiadaję- 
cą się za podjęciem natychmiastowego 
bojkotu na okres trzech miesięcy wszyst- 
kich tabryk bawelnv. należących do cu- 
dzoztemców. 
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Socjaliści wykładają na kursach 
dla oficerów... w Szwecji. 


Aby oficerów armji szwedzkiej bli- 
żej zapoznać Z umysłowością i try- 
bym myślenia prodwłaanych im żoł- 
njerzy, urząazono w Sztokholmie — 
jak «onosi „Berliner Tageblatt“ 
kurs oficerski, na którym m. in. wy- 
kładać bęaczie przewodniczący Zwią 
zków zawodowych i jesien z socjali- 
stycznych posłów, Zygfrya Hansson. 

Liberalne pismo szwedzkie „Da- 
gens Nyheter“ pisze w tej sprawie : 

„Gayby ktoś przea 10 lub 20 laty 
usłyszał o klasje szkolnej, w której 
uczniami mają być kapitanowie i ma- 
| a 


Bagafellzowanie ubszpie- 
szonych w Kasie chorych 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Od fli-tu dni obłożnie chora jest p. 
Florjana, Czyżewicz. zajęta jako praczka w 
w kawiarm .le lu Paix. Lekarz kasy 
chorych orzekł, że chora musi Się udać 
do szpitala, 1 w tym celu wystawił po- 
trzebną asygnatę. Pomimo orzeczenia te- 
go. chora pozostaje w domowem leczeniu 
bez opieki (ekarsk;ej, Komisarz bowiem 
jest mnego zdania. 1 nie chce, by Kasa 
płaciła za pobyt chorej w szpitalu. 

W taki oto sposób obecne rządy w kasie 
chorych bagatelizują ubezpieczonych, któ- 
rzy ciężko zapracowany grosz płacą do 
kasy, nie mając w zamian koniecznych 
świadczeń. 

Pracownicy kawiarni „De fa Paix. w 
liczbie kjlkudzies;ęciu osób tą drogą pro- 
testują przeciwko obecnym stosunkom w 
Kasie jchorych, które tam panują, ze szko- 
dą dla ogółu ubezpieczonych. 

Pracownicy kwiarni 
„be la Pax, 


| miecze epa JO A 


Życzenia z okazji jubileuszu 


| tow. pos. Diamanda. 
Jubileusz tow. Diramanda znalazł szero- 
| 


jorzy, na rozkaz najwyższy uWczęsz- 
czający na wykłady socjalno-uemo- 
kratycznych posłów i polityków, 
którzy jm z katedry uuzielają rToży- 
tecznych nauk na temat obchodze- 
nja się z żołnierzami — ten z pew- 
nością nie wierzyłby swym uszom. 
A przecjeż ta rzecz niewiarygodna 
stała się w tych aniach rzeczywisto- 
ścią: Reaaktor Zygfryc Hansson bę- 
czje miał w wyższej szkole artyle- 
ryjskjej barazo wczjęczne auayto- 
rjum a i innj kjerownicy kursów są 
barazo zauowoleni ze swego auay- 


kie echo poza gramieami Polski. Z róż- 
nych krajów napiywają wciąż listy z Żyj 
£€Zemami. 

Łondyński .,Daily Herald“, organ La- 
bour Party zamieści totograiję tow. Dia- 
Również prasa 
tow. 


manda, 1 jego życiorys. 
socjalrstyczna niemiecka poświęciła 
Diamandowi obszerne artykuły. 


„POBUDKA” 


ilustrowany tygodnik P. P. S. 


do nabycia 


torjum*. w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Gayby to przeczytano i u tas... nl. Szajncchy 2. 
w Warszawie. 


W obronie czci robeiników polskich 
na wychodźiwie w Niemczech. 


4 Pol. Komilelu Opieki Społeczne: w 
lipsku, otrzymujemy następujące pismo, 
z prośbą o umjeszczenie. 

Wobec coraz częściej powtarzających się 
ataków mniemieckjej prasy nacjonalistycz- 
nej, oskarżających polskich robotników 
rolnych o masowe dokonywanie mordów 
rabunkowych (?) : akcję szpiegowską 


protestufemy 


Rzucone na polskich robotników rol- 
nych haniebne oszczerstwa me mogą ich 
plamić, a wystawiają jedyn;e smutne świa- 
doclwa autorom tych komunikatów. 

stwierdzamy publicznie, że 

1) polski robotnik roimy znany jest ze 
swej pracowitości 1 lojalnego  « pełnienia 
przyjętych na się obowiązków. 

2) me myśli wogóle o podobnego ro- 
dzuju skrytych tendenc]acf ~ szpiegowskich 


z całą bezwzględnością przeciwko tej o- | przeciwko państwu, ną tereme którego 
hydnej 1 oszczerczej kampanji. nie ma- | przebywa. 

jącej nic mmnego na celu, Jak tylko pod- Lipsk, «mia 31. marza 1980 r. 
judzanie spokojnych robotników niemiec- Polski Komitet Opjeki Społecznej w 


kach przeciw polskim. 

2 tego licznego, kilkadziesiąt tysięcy 
pilnych robotników obejmującego zastępu 
redakcje niektórych pism nacjonalistycz- 
nych czynią legjon morderców. i 


Lipsku, Zwiazek Emigrantów Polskich w 
Niemczech I. Z. w Lipsku, Zarząd! Okrę- 
gowy PPS. w Lipsku, Związek Polskich 
Robotmków Rolnych w  Apoldzie  lu- 
ryngja). 


Fetj. „Dzien. Lum.' z 7. IV. 1930. 
W. RAORT. 


Piękny dzień. 


Przeżyłem piękny dzień. 

Wiem, że nikt nie uwierzy temu, 
co mnie zeszłego tygodnia spotkało. 
Ja sam nie uwierzyłbym, gaybymn 
wszystkiego nie był widział na wła- 
sne oczy i słyszał na włastiie uszy. 

Dnia tego miałem całą moc inte- 
resów do załatwienia, więc też ze 
świtem zerwałem się na równe nogi 
i zadzwoniłem na aozorcę domu, 
gcyż brama była jeszcze zamknięta. 

Dozorca, mile uśmiechnięty, przy- 
wjtał mnie uprzejmie i wręczył pis- 
mo magjstratu, z którego się dowie- 
aziałem, że rekurs mój w sprawie 
mylnje wymierzonego mi poaatku, 
został uwzglęcniony i że naawyżka 
njesłusznje u mnie pobranej kwoty, 
zostanie mi zwrócona, po uchwaleniu 
budżetu na rok 1938 lub 1939. 

Wyszeałem njeco zaumiony na u- 
licę, gazie wozy Zakłaau czyszczenia 
miasta zabierały w mig sterty śmie- 


cia, a beczkowozy skrapiały bajecz- 
nje wybrukowane ulice, połyskujące 
w słońcu, niby tafle parkietów. Zni- 
kły wyboje i garby, szczczły gdzieś 
wilcze aoły, leje, brózay i zapadnie. 
Twaray, bjały asfalt ciągnął się w 
cal perspektywy ulicznej. 

— Europa, albo Warszawa! 
pjomyślałem pełen cumy i raaości. 
— Nic innego, tylko Europa! 

Stanąwszy przed) przystankiem 
tramwajowym, byłem mile wzruszo- 
ny, gdy już po aziesięcjiu minutach 
czekania nadjechał wóz, co którego 
motorowy zaprosjł mnie na przedni 
pomost. 

W kiosku kupiłem sobic gazetę, 
Już same tytuły w naczółku wgra- 
wjły mnie w najróżowszy humor. — 
Bo proszę tylko posłuchać: „Nowe 
wybory za pasem“, „Kryzys bczro- 
bocia mija“, „Rząd baaa położenie 
materjalne urzęanjików” i „Przywró- 
cenie taryfy maksymalnej. 

Wesoły, jak szczygieł, wstąpiłem 
ao sklepu spożywczego, gazie kupi- 
łem sobje bochenek chleba i stwier- 
czjłem z zacowoleniem, że ao prze- 
pisanej wagi, brakuje tylko 15 aeka- 
gramów, zamiast stale brakujących 
25 akg. 


— Tylko tak dalej! — pomyśla- 
lem, pełen optymizmu. — Kto wie, 
czy za kilka lat, chleb nie dojdzie 
wreszcje do frzepisanej wagi! Kto 
wje? l 

Zegar wybjł 9-tą goazinę. Pomimo 
tak wczesnej pory udałem się ao je 
anego z biur prezycjalnych, gazie 
zastałem kilka panienek piszących 
pilnie na maszynach i wszystkich u- 
rzęaników: przy biurkach. Pan prezes 
już był w klozecje i laaa goazina 
miał nadejść, Usłużny woźny zapro- 
sji mnie do poczekalni, gazje Nader, 
ugrzecznjony sekretarz w połatanych 
portkach, udzielił mi wszelkich in- 
formacyj i obiecał sprawę moją w 
krótkiej crocze poprzeć i załatwić. 
Wobec tego odpadła już potrzeba 
aucjencji u pana prezesa, a bauknot 
100 złoiowy, złożony w kopercie ną 
biurku pana sekretarza, był tylka 
słabym aowoaem mej wdzięczności, 
ała tego arcymiłego urzęanika w po- 
łatanych portkach. 

Chciałem już opuścić biuro, gay 
pan sekretarz przytrzymał mnie zą 
rękaw i z najmilszym uśmiechem ną 
sympatycznej, choć wychudłej twa- 
rzy, wetknął mi 7 rowrotem kopertę 
co ręki. 


— 


Jeszcze widma Habsburgów w Polsce 


_W „Wyzwoleniu Spolecznem* wy- 
choazącem hw Białej, czytamy: 


„Jak  wygłąaa „aobroczynność'* 
Gyrekcji wóbr „arcyksięcia* Karola 
Stefana (w Zywjeckiem) wobec ro- 
botników, świadczy chociażby taki 
fakt: 


W idn. 3 sjerpnia 1929 r. przy 
łacowaniu arzewa arcyksiążęcego na 
Stacji kolejowej w Jeleśni zabity zo- 
stał robotnik Kosibor, który praco- 
wał w cobrach Habsburga blisko 16 
lat. Pozostała po nim wdowa z troj- 
giem nieletnich dzieci. Żyją obechie 
W największej nęazy, gdyż żywiciel 
nie żyje a dyrekcja Habsburgowska 
OFfrócz zapomogi na pogrzeb nie ra- 
Czyła wdowie przyznać choćby nic- 
TOORA EEEE Ea a ay maa 


damobójca i tdonosiciel. 


W pewnem małem miasteczku w 
Turyngji jakiś człowiek popadł w 
W wielką depresję — co zaarza się 
1 gazieinaziecj. Wziął teay sznur, po- 
Szeał co parku, wyszukał gałąź i 
Fowjesjł się. Na jego szczęście czy 
nieszczęście gałąź złamała się i nie- 
coszły samobójca spaał... twarzą do 


kałuży, Lecz tu nje koniec jego nie- 


pPówodzeń. Całe to zajście obserwo- 
wał z daleka strażnik, mający aozór 
nad parkiem. który w naamiarze gor- 
liwości służbowej zrobjł doniesienie 
© złośliwe uszkouzenie arzewa... 


stałą rentę, któraby wystarczyła cho- 
ciaż na chleb ala azieci. 

Robotnik . zginął na posterunku 
pracy, którego przez kilkanaście lat 
pilnował, aby arcyksiążę mógł wy- 
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goany i luksusowy tryb życia pro- 
waczić. Śmierć robotnika, ni płacz 
płacz waowy i sierót, pozostałych 
To nim nie wzruszyły ayrekcji, bo 
sytym o głodnych nie chce się my- 
śleć. Nje raczono nawet na pisemną 
prośbę wdowy uazielić jej oapowie- 
aczi“ 


Otwarcie konfsrengii angielsko-egipskiej, 


noce m. ko 


która ma ostatecznie uregulować 


stosun ki między obu krajami. odbyło się dnia 
31. marea w Londynie. Na rycmie: egipski: 

(stoi), obok niego (na prawo), siedzi 
gram cznych 


prezydent ministrów Nahas kasza 
Henderson, angielski minister spraw za- 


je 
l 


Pan sję wiaocznie nie orjentuje w 
Obecnych stosunkach —- mówił pan 
sekretarz. — Nie przypuszczam, aby 
Dan nje wieazjał, że obeciie nasze 
ul Osażenje jest tego rodzaju, iż wy- 
lucza potrzebę brania łapówek. Nie 
Trzypuszczam też, że chcjał mnie pan 


Obraz jć 


5 i alatego nje robię użytku 


Pańskiego usiłowanego przekup- 
ga Va. Nie przesądza to jeanak, że 
Feaivę pańską załatwię pomyślnie. 
į Czułem, że cały płonę ze wstydu 
„ Wśród riowoazi gorących przepro- 
U oruściłem bjuro tego sympatycz- 
Ru człowieka. 

M utem kazałem sję zawieźć na 
SĄ, © gazje miałem moc jntere- 
ao załatwienia. Wyznaję, że 
Sa: pierwszy w życiu „zmieniłem 
ksó j€, jakie sobie wyrobiłem o ta- 
...*kach, Szofer, który mnie za- 
T na dworzec, był jeanym z naj- 
latac ch ludzi z jakimi w ostatnich 
Lwo zetknąłem się towarzysko we 
Wie. Pomijając, że nie żądał o- 

ty uje, Gawno już zniesionej aopła- 
takso. orcowej, zwrócjł mi uwagę, że 
Wa T J„aziała nieprawiałowo i 
Wybęj i mi 1 zł. 20, jako mylnie 
"Ly nadgatek. Portfel znaleziony 


| a zapomniany przezemńie w aorożce, 
zwrócjł mi ten nadzwyczajny czło- 
wiek, odszukawszy mnie na aworcu. 
O jakjemś znaleźnem, nie chciał na- 
wet słyszeć. | 

W urzędzje ruchu niki na mnie nie 
krzyczał i aano mi natychmiast po- 
trzebne wskazówki — portjer otwo- 
rzył mi usłużnie arzwi ao właściwe- 
go bjura, a kierownik działu baga- 
żowego, zrezygnował z mojej me- 
tryki, daowoau osobistego. aktu ślu- 
bu i świadectw «ojrzałości, przyna- 
leżności i moralności, potrzebnych 
ao pocjęcia bagażu. 

Z aawało mi się, że śnię, kieay 
z magazynu odebrałem bagaż, któ- 
rego waga zgadzała się co ao joty, 
a ugrzeczniony magazynier, wytwor- 
nym ruchem ręki, oamówjł przyjęcia 
ofiarowanego mu pudełka cygar. 

Przy kasje osobowej uowieaziałem 
się, że mój pociąg odchoazi zupełnie 
regularnie i że mogę być o miejsce 
spokojny, gdyż kasa sprzeaaje tyle 
tylko biletów, ile jest miejsc sjedzą- 
cych w przeazjałach. 

A kjecy w poczekalni otrzymałem 
herbatę w wyjątkowo czystej szklan- 


ce za cenę 80 groszy i pewien mój | 


znajomy ośwjaaczył mi, że aziś wła- 
śnie zarapują hanjebhe malowiało 
z Poljtechniki lwowskiej i że przed 
okjenkami Kasy Chorych niema już 
wcale ścisku — zacząłem nieco po- 
wątpjewać w rzeczywistą rzeczywi- 
stość odgrywających sję zaarzeń, 

Przecjerałem «o chwila czoło i 
ścjiskałem sobie palce zębami, aby 
się przekonać, czy przypaakiem nie 
śnię. Czy może jstnieć u las tak 
piękny azień ? 

A jeanak.. A jeanak,.. śniłem. 

Bo gay rzucjłem ao automatu 20 
groszy i faktycznie wypaała czeko- 
laaka i guy pewien znajomy mój 
kolejarz, ośwjaaczył mi, że minister 
Kühn zgoazjł się wreszcie na poc 
wyżkę poborów kolejarzy — uczu- 
łem taki przypływ raaości w sercu, 
że wypaałem z łóżka, guzie chrapa- 
łem przez całą bożą noc. 

Na aworze był blaay świt. 

Rzucjłem okjem na kalenaarz kart- 
kowy, zawieszony na ścianie: 1-go 
kwietnia ! 

Ach, więc ten piękny azień, to 
„Prima Aprilis“?! 

—o— t 
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2 sali sądowej. 


Lzy Nadzieja był szpiegiem austriackim? 


? 


P. Nadzieja po długim namyśle skarży... 


Oa' blizko lat 10-cju z przerwam 
boryka sję obecny Komisarz Kasy 
Chorych we Lwowie p. Naazieja po 
sąaach, walcząc zawzięcie z swoją 
przeszłością. 


Obok Sącu w Rzeszowie i w War- 
szawje tym razem zabłysło nazwisko 
p. Nadzjejj jako oskawżycieła prywat- 
nego na wokandzje spraw tut. Sącu 
okręgowego w anju 1. kwietnia br. 
przea którym to Sącem p. Naazieja 
wytoczył skargę wreszcie ro wielo- 
krotnych w tym wzglęazje niecotrzy- 
manych obietnicach, a to przeciw 
tow. Szczyrkowi jako rzekomemu 
autorowj artykułu, tow. Rychlewskie- 
mu i Murawskjemu, reaaktorom oa- 
powjeczialnym „Dziennika Ludowe- 


go“ i „Robotnika“ o obrazę czci. 


We wrześniu ub. r. umieściliśmy 
w „Dzjenniku Ludowym' szereg ar- 
tykułów o p. Józefie Nadzieji, oma- 
wjających ga podstawie aktów sąao- 
wych w szczególności na poastawie 
aosłownych zeznań szeregu świad- 
ków zaszczytną rolę pana Naazicj 
w austrjackjm 'wywiaczie. 


Pan Nadzjeja zagroził publicznie 
skargą sąaową; wówczas wyraziliś- 
my przekonanie, że pan Naazieja 
groźby nie dotrzyma. 


Minął okres wspomniany, a pan 
Naczjeja skargi nie wniósł. 

W. numerze „Dziennika Luaowie- 
go z ania 1. stycznia 1930 r., oma- 
wjając stosunki panujace w Kasie 
Chorych 'v Krakowie, uczyniliśmy 
wzmiankę także o panu Nadzieji. — 
Wzmjanka ta tyczyła się właśnie „za- 
szczytnej“ funkcji szpiegowskiej p. 
Nadzjejj w armji austrjackiej. — Ze 
wzglęuu na charakter tej notatki, tu- 
aczjeż ze wzglęau na to, że już we 
wrześniu sprawę tę obszernie i sze- 
roko w „Dzienniku“ omawialiśmy, 
nie zachodziła potrzeba w notatce 
tej przytaczania faktów na uzasa- 
kinjenje postawionego zarzutu. 

W tym czasje miała się odbyć w 
Sejmje debata o stosunkach panują- 
cych w kasach chorych. Otóż spryt- 
ny p. Naczjeja pomyślał sobie:z na- 
komicie! przecież istnieje art. 53 ae- 
kretu prasowego, który powiada, że 
aowóa praway jest dopuszczalny je- 
żeli postawiono zarzuty hańbiący, a 
w tym samym art. nie przytoczono 
faktów na uzasaanjenie postawio- 
nego zarzutu. Pomyślał więc pan 


Nadzieja: „Zaskarżę! — przepro- 
wadzenje aowoau prawdy bę- 
azie niedopuszczalne, redakto- 
myślał więc pan Nadzieja: „Zaskur- 


| 


żą! Przeprowadzenie dowoau praw- 
dy bęazje nieaopuszczalne, redakto- 
rzy zostaną zasądzenj, a ja otrzymam 
patent uczcjwości i honorowoścj*, 


W istocie w dniu 16. gruania ub. r. 
wniósł pan Nadzieja skargę, spokoj- 
my o jej wynjk. Chcąc rana Naazieję 
sprowokować i dać mu możność uo 
wnjesjenja skargi œ te same zarzuty 
lecz tak sformułowane, że będzie na 
nje można prowadzić aowody praw- 
ay, umjeściljśmy w aniu 1. lutego 
b. r. artykuł p. t.: „Jak pan Nadzjeja 
zaskarżył „Dziennik Luaowy*, w 
którym zgodnje z art. 53 osławione- 
go @ekretu prasowego przytoczyliś- 
my fakty na uzasaanjenie postawio- 


nego hańbjącego zarzutu szpiegostw A 


i zaprosiliśmy pana Naazieję ao za- 
zaskarżenia nas. Z zaproszelja je- 
anak nje skorzystał. Ale cóż! „Chłop 
strzela, a Pan Bóg kule nosi* 
Sejm znjósł aekret prasowy, wró- 
cila do mocy dawna ustawa praso- 
wa, weale której aowóa prawdy jest 
Zawsze aofruszczalny, tak, że vachuby 
fana Nadzjejj zawioały i musi raa 
nje raŭ ryzykować przeprowadzenie 
aowoau praway. 

Wedle aktu oskarżenia uczuł się 
p. Naazjeja aotkniętym — jak wspo- 
mnjeliśmy —  lakonjcztą wzmianką 
zawartą w naszem piśmie oraz w 
„Robotniku* o jego występach w 
szeregach austrjackiego wywiaau. 


W obszernie umotywowanym, oa- 
czytanym przy rozprawie akcie o- 
skarżenja, który wniósł p. Naazie- 
ja przecjw wspomnianym towarzy- 
szom, stara się wykazać, że życie i 
działalność jego wolną jest oa ska- 
zy, podając swe currjcujum vitae 
(bjeg życia) w latach młoazieńczych 
aż ao czasów obecnych. 


Na skutek tego aktu oskarżenia 
Oubyła się rozprawa ania | bm. 


Skłaa Senatu orzekającego stano- 
wik: S S O. Mağa Dworzak 
(młodszy) i Jagodziński. 

Oskarżycjeła prywatnego zastępy- 
wał na jego prośbę Prokurator Dr. 
Horoayński, oskarżonych bronił tow. 
Dr. Herschthal. 


Fow. Dr. Herschthal, imieniem 


oskar. ośwjaaczył przy rozprawie, że 


jakkolwiek tow. Szczyrek nie jest 
autorem to jeanak zarówno on jak i 
obaj oarowjeazialny  reaaktorowie 
poatrzymują zawarte w inkrymino- 
wanych artykułach zarzuty i poaej- 
mują się przeprowaczenia aowodu 
prawdy. 


Zaofiarował też Dr. Herschthal 
aowóc Z szeregu świadków m. in. Z 
b. mjn. pracy i opieki społecznej 
Simona i Smólskjego, prof. uniw. St. 
Kota, inż. M. Biżańskiego, z aktów 
karno- -sądowych Sącu w Rzeszowie 
i w Warszawie, tuazież z aktów 
min. pracy i opieki społ. 


Poańreśljł przy tej sposobności nie 
uaaną spekulację p. Naazieji na nie- 
uopuszczalność prowauzenja GoWwo- 
du praway i odparł jnsynuącję, za- 
wartą w akcje oskarżenia pou aure- 
sem tow. Szczyrka, jakoby z moty- 
wów natury osobistej atakował r. 
Naazjeję twjerazenjiem, że opinja o 
charakterze tow. Szczyrka jest w ca- 
łym Lwowie tak jeanolita, że jnsy- 
nuacja p. Nadazjeji jest niezwoltą 
tow. Szczyrka dotknąć. 


P. Nadzjeja ze swej strony zaofia- 
rował aowóa z przesłuchania szere- 
gu śwjaaków, mających mu wystawić 
świaaectwo moralności. 


Tow. Dr. Herschthał oświaauczył, 
że nje chce p. Naaziejj ograniczać w 
jego prawie wykazywania niesłusz- 
ności uczyniowego mu zarzutu i dla- 
tego zgaaza się na zaofiarowane 
przez njego dowoay, o ile gone pozo- 
stają w związku z uczynionym mu 
zarzutem, natomiast nie może zgodzić 
się na przeprowadzenie dowodów ną 
okoliczności tyczące się późniejszego 
czy wcześnjcjszego trybu życia p. Na- 
czjeji, który chcjałby Trybunał karny 
zamienić na jakiś Sąc hofhorowy, 
mający mu wydać pateni moralności 
czy honorowości. 


Trybunał aopuścił wszystkie ao- 
woay  zaofjarowane przez tow. 
Dra Herschthala, oraz część uowo- 
aów zaofjarowanych przez p. Na- 
azieję i «ula przeprowadzenia tych 
caowouów rozprawę Odroczył. 

—o0— 


Kłusownik postrzelony przez patrol. 


DZISNA., 3, kwietnia. (kat.) NW pasie 
pogranicznym został postrzelony przez pa- 
troi K. O. P. Bałasz Aleksander, mie- 
szkamec wsi Anjnówka. gminy paraljano- 


wskiej, który jako kłusownik wybrał się 


| z bronią myśliwską na polowanie. Hałasza 


przewieziono do strażnicy K O P. w 
Woronach, gdzie zmarł w nocy, 


Kronika. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1980. 


Do naszych prenumeratorów 


Wobec zmienionego sposobu do- 
ręczania „Dzjennika Lud.*, prosimy 
O każdej nieaokłaaności natychmiast 
zawiadomić acministrację naszego pi- 
sma, abyśmy mogli natychmiast usu- 
nać wszelkie braki. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 3.30 „Skowronek. 
Niedziela o 1.30. „Baron cygański 


Poniedziałek o 7.30 „Opowieści Holi- 
mana” i 
Wtorek o 7.30 „kupiec wenecki” 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 12 „Uroczysta Akademia" 
ku uczczeniu uzyskania Śląska. 
Niedziela o 3.30 „Maman do wzięcia”. 
Niedziela o 7.30 „Maman do wzięcia”. 
Poniedziałek o 7.30 „Maman do wzięcia“. 
Wtorek, o 7.30 „Na fah 389". 
REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ: 
Niedziela o 8.15 „Kidusz Haszem". 
Poniedziałek, o 8.15 „Opowieść o Her- 
szelu z ©Ostropola". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek, 8. kwietnia: Zotja Lisieka- Ko- 
recka, pianistka, 


POLSKIE TOW. MUZYCZNE: 


W. medzielę ‘l3 1 we wtorek 15 kwietnia. 
A. llonegzera: król Dawid, Oratorjum na 
chóry, wielką orkiestrę 1 sola. (Zespół z 
300 osób). 


TYLKO DWA WYSTĘPY Włodzimierza 
Kaczmara, znakomicgo śpiewaka odbędą 
sie w poniedziołek dnia 7-g0 w „Opowieś- 
ciach Hotimamafi 1 w środę «ma 9-go bm. 
w lego popisowej roh „Melista” w „kau- 
skie". 


„TRUPA WILENSKA*. Dziś po raz o- 
statni przed nową premjerą, grają Wileń- 
czycy „Kridusz aszem' sztukę Szaloma 
Asza. Julro. w poniedziałek o 8.15 wie- 
«zorem premiera „Opowieści o Herszelu z 
Ostropola , zmyślonej komedia w 4 ak- 
tach Mojżesza lilszyca, osnutej na tle le- 
gendarnej postai dowcipnisia żydowskie- 
go, ub. stulecia. komedją tą wyreżyserowa- 
ną przez dra Munnała Weicherta, Wileń- 
ezycy pregną pokazać szerszej  pubhcz- 
ności, genre lekkiej komediji. 

PORANEK KINOWY Staramem Koła 
Rodzierelskiego 1E Gimnazjum 1m. Szaj- 
nochy, odhędzie się dziś w niedzielę o g. 
11.30 w poł. w kinie Lew, Poranek kinowy. 
Wyświellone zostaną dwa wspamałe hlmy 
p. ta „Polonia resliiuta” 1 „Pan Tade- 
usz*. Lochós przeznaczony na hiednycn 
uczniów tego gimnazjum. 


RECIIAL FORTEPIANOWY Zofji Li- 
sickiej-  Koreckiej, absolwentki kursu 
koncerlowego (lslasa prot. Heleny Otta- 
wowej), odbędzie się we wtorek. 8. b. m. 
Młoda artystka należy do najwybitniej- 
szych talentów lwowskiego konserwator- 
jum. Wysoki poziom jej gry pozwala jej 
wróżyć piękną przyszłość artystyczną 1 
pedugogiczną. 

Ie. 
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NAGŁY ZGON. W hoielu Europejskim 
mmarł wczoraj nagle chwilowo tam za- 
mieszkały Adam Ranwid, dyrektor dóbr, 
hr. Dzieduszyckiego, przebywający stale w 
Poturzycach. pow. Sokal. Zwłoki zmarłego 
z powodu niemożność! stwjeriz"mia zgonu 
odstawiono ua pole'enie lekarza iaelni- 
cowego, dra Dziubińskiego. Jo  Instylutu 
medycyny sądowej 


WYSZEDŁ Z DOMU I NIE WRO- 
CIŁ. Anastazja Wojlanowiz, doniosła po- 
iicji, że mąż jej Mikołaj, zam. przy ul. za 
rogatiką Gródęcką 20 wyszedł dma 3. b. m. 
z domu 1 dotychczas me powrócił. 

ZA JAZDĘ NA GAPĘ sporządzono do- 
miesienic przeciwko Janowj Tuszkiewiczo- 


wi, robotnikowi, zam. w (Gródku Jagiel- 

1ońskim. , 
PIJANY DOROZKARZ.  Posterunkowy 

patrolujący ubiegłej nocy po ulicy Zót- 


kiewskiej odstawił do aresztów policyjnych 
dorożkarza kdwarda Lisiewicza, który o- 
koło godz. 8. w nocy w stanie zupełnego 
opilstwa spał w dorożce stojącej na łe- 
zini w ul. Zółkiewskiej 


ZA WYBICIK SZYBY WYSTAWOWEJ 
w sklepie spożywczym lukóba Friedmana, 
przy pl. łeodora I. 1, (wzytrzymano w a- 
resztach Michała Opsa, hezącego lat 17, 
mejednokrotnie już notowąynego 1 karanego. 

AWANTURNICY. Sporządzono doniesie- 
nie przeciwko następującym osobom Jó- 
zeiowi Aksowi za odgraźan;e się lgnacemu 
Diestlerowi oraz Lsterze Akerman, Edwar- 
dowi Pleszyńskiemu za pogróżki pod adre- 
sem Magdaleny Seńkowskiej, lekli ko- 
shak, dozorczyni realności przy ul. An- 
kzewskich 10, za pogróżki poa adresem 
kegmy Gordon. 


ZNACZNA RBRADZIEŻ. Do mieszkania 
Józeta Buwnbącha, przy ul. Wandy 12, do- 
stali się neznan; sprawcy, skąd skradh 3 
tuzjny koszui dainski'h, 16 poszewek na 
poduszka, 8 poszew na pierzyny, 12 prze- 
ścierudeł, lż serwetek, 4 obrusy, 12 rę- 
czników, 6 chochi dużych, 6 małych, 10 
tuzinów łyżeczek małych, 3 kosze, 3 łyż- 
(ki,  golmiczek, oraz 24 kieliszków, wszy- 
stko ze serbra, ogólnej wartości 4000 zi. 

WŁAMANIE DO BIUR IZBY RĘKO- 
DZIELNICZEJ. Wczoraj między godz. 9 
a 1U wieczorem, nieznanj sprawcy .dostall 
się do biur izby Rękodzielniczej przy ul. 
Kościelnej l. 8, skąd po rozbiciu 4 szał, 
skradli postument z bronzu, przezistawia- 
jacy św. Florjana, wartości 600 zł. 


AWANTURNIK. Za opilstwo 1 wywo- 
łame awantury w restauracji Weinstocka, 
przy iu. Gródeckjej 2/, oraz wybicje szyby 
sporząd.ono doniesien;e przeciwko  Zyg- 
muntowi hosterkiewj'zowi. zamjeszkałemu 
w  hlieparowie. 

UIĘCIK WŁAMYWACZA SKLEPOW E- 
GO. Dziś rano przytrzymała policja nje- 
jabiejo Władysława flermana, osobnika li- 
czącego tv lat, bez zajęci, 1 miejsca za- 
imieszkanła, który wezoraj około godz. --tej 
popołudniu, po wybie szyby, skradł z 
wystawy sklepu gałanteryjnego Adolfa Ba- 
chusa przy ul. Żółkiewskiej, 75, większą 
osc towarów bławatnycj. 

Skradzione rzeczy przechowywał on za 
parkanem realnoś'i przy ul. Balonowej 2. 


Komunikat, 


SPOSITRZEZENIA WSROD WYGHODZ- 
COW W KANADZIIŁE. W poniedziałek, 
dma 7-go kwietnia © godz. 7. wieczór, 
wygłosi protesor Jan Wójcik po qowrowle 
z kanady, w sali Izby Przemysłowej przy 
ur. Bourtarda l. 5, odczyt: „Spostrzeże- 
ma wśród wychodźców w kanadzie“. Do- 
chów przeznaczony na Dom emigracyjny 
we Lwowie- 
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w Rosji sow. 

Książka ta powinna się znaleźć 
4 


1030. 9 


Sprawy partyjne. 


ZGROMADZENIE W LEWANDOWCE. 
Dma 6. kwietnia, w miedzielę w lokalu 
Straży pożarnej w Lewandówce o godz. 
11.30 przedpołudnjem, odbędzie się zgro- 
madzenie, na którem wygłoszą tow. dr. 
stamsław Dręgiewięz 1 tow. Michalina Bo- 
rzęcka releraty na temat sytuacja polity- 
czne 1 gospodarcza, 1 2) rola Kobiety w 
życiu społecznem. 

SŁKCJA KOBIEF PPS. zwołuje ze- 
brame członkiń 1 sympatyczek w ponme- 
działek 7-go b. m. o godz. 7-mej wiecz. 
przy ul. Rutowskiego 23, H. p. — Re- 
ierować będzie tow. lazarusówna 1 imnl 
Zaprasza się towarzyszki o Jak najliczniej- 


sze przybycie. 1 Zarząd 
POSIEDZENIE DELEGATÓW OR- 


KIESTR I CHOROW ROBOTNICZYCH 
odbędzie się we wtorek 8. b. m. oWodz. 7 
wiecz. w lokalu OKR. PPS. ul. Rutow- 
skiego 23. H. p. Na porządku «iziennym 
sprawa. ostatecznego przygotowania kon- 
certu orkiestr robotniczych, na dzień 27. 
b. m. Uprasza się o punktualne pirzy- 
bycie. gg" 

K. Ermieh. Dr M. Jonas. 
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ETTIAGERA „RHINOSAŃ" 


(M. 8. W Ne rej. 934) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 
szybko — KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwó+nia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
We Lwowie, Do nabycia we wszystkich aptekach 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy“ 


TOTI 


owość! Nowość | | 


Już ukazało się z druka 
LEW TROCKI: 


MOJE ŻYCIE 


Wielkie to dzieło, liczące kilka- 
dziesiąt arkuszy druku, zawierają- 
ce liczne ilustracje, poza inleresu- 
jącym życiorysem b. dyktatora o- 
mawia w wyczerpujący sposób pro- 
blemy i stosunki, jakie zapanowały 


w rękach wszystkich, którzy inte- 
resują się Rosją sow., w rękach 
każdego działacza, w każdej hbibljo- 
tece. U 
Cena T29 722. 
DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 
Lwów, ul. 


Szajnochy 2. 
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Awantury miokosów. 


Przed dwiema szkołunu ludowemi w 
wykroczeń. Niedorosiki (prasa, niemiecka 


SR BEI 


B erhme — Nęukólm przyszło: 2. b. m. do 
podaje, że uczniowie- komuniści) ogło= 


siji „strejk szkolny“, obsadzih bramy hudynków szkolnych 1 niedopuszczali uez- 
mów do wejścia. Kobjety, które przyprowadziły dziecj do szkoły 1 chciały prze- 
mocą wejść do wnętrza, zostały pobite laskamn. 


Skazaniec nr. 47.192, 


Cierpienia człowieka, który nie chciał iść na wojnę. 


Gubernator francuskiej Gujany 
zwraca się z okazji niebezpiecznego 
pożaru, zażegnanego przy pomocy 
wojska, policji i krajowców, a tak- 
że skazańców, z poaziękowaniem «0 
publjcznoścj : 


„Szef kolonji uważa za stosowne 
wskazać na znakomitą akcję żołnie- 
rzy i żandarmów (następują nazwi- 
ska). Gubernator atoli poczuwa się 
równocześnie ao obowiązku wyraże- 
nja publicznie pochwały ala skazań- 
ca, Nr. 47.102 z powodu jego zadzi- 
wjającej oawagi i poświęcenia w 
pracy ratunkowej”. 

Nr. 47,192 nie jest pierwszym lep- 
szym skazańcem, który zesłany został 
do Gujauy. To człowiek, nazwiskiem 
Vial, który oamówił ucziału w służ- 
bje woj. Wszyscy szanują skazańca 
Nr. 47.102, urzęunik, wolny robot- 
nik; czy też skuty kajaanami towa- 
rzysz nieaoli. Wysocy aygnitarze za- 
szczycają go swoją przyjaźnią. Bru- 
talni aozorcy kapilulują przea nim, 
i nje ważą się wobec niego karać 
współwięźnjów. Wpływ jego sięga, 
ao najbarczjej zatwaraziałych zbro- 
aniarzy. Wystarczy wymienić słowo 
„Vial“, a w mig stają się ludcy i 
korni. Mniej boją się jego siły, ani. 
żeli wyrzutu jego. Dzieli się swoją 
kromką chleba z głoanymi a karą 


z chorymi. Pracuje za najsłabszych. 
Nie przyjmuje żadnego poczięku w 
jakiejkolwiek formie. Przebacza nie- 
szczęśliwym, którzy wyzyskują jego 
legendarną aGobroć! Gay w obozie 


wybuchnie epjaemja — a to azieje 
się aość często — to ao pogotowia 
ochotników — jako pjerwszy zgła- 


sza się Nr. 47.192. Nie troszcząc się 
o bezpjeczeństwo zarażenia się, czu- 
wa anjem i nocą przy łożach swych 
cierpiących towarzyszy. 
Najzacjeklejsi gubernatorowie ko- 
lonji nie mogą Vialowi odmówić 
| z] 


"a 


swej sympatji. Zajnteresowali się 
nim i usjłowali uzyskać dla niego 
ułaskawienie. Ale Vial nie czekał na 
to: Dręczony tęsknotą za ojczyzną, 
za żoną i Gzjeckjem, awa razy usi- 
łował zbjec z Gujany. Malarja, głód, 
wyczerpanie i przychwytanie na wy- 
spię Martinice były bilansem pierw- 
szej próby. Druga próba: Vial do- 
staje się ao Brazylji. Czy ocalony? 
Nie, qonieważ nazywa się Vial, mu. 
sj wkrótce wrócić na „Wyspy zba- 
wienia” ! Sprawa Sacca i Vanzettego 
trzyma śwjat cały w napięciu. Vial 
czynj pierwszy krok ku wyzwoleniu. 
Dorjero co wyaostawszy się z poa 
najwstrętnjejszego systemu naszego 
ustroju społecznego, protestuje na 
publicznych zgromaazeniach przeciw 
moraercom sprawjealjwości, przeciw 
katówi Fallerowi. 

Tak poraz trzeci aostaje się Go 
kolonjj karnej w Gujanie. Wtedy to 
jako skazanjec Nr. 47.192 napisał 
list do gubernatora Joturauona: 

„Panie Gubernatorze! Czuję obo- 
wiązek powjeazenia panu, że nie żą- 
aam litości, tylko sprawieaiiwości. 
Karę swoją już odbyłem prawie, mi- 
mo to. podnoszę protest. Jestem nje- 
winny. Nigdy nie popełniłem prze- 
stępstwa kryminalnego. Wzbraniałem 
się strzelać do obcych niewinnych lu- 
azi. To wszystko. Rewizja wyroku 
pierwszego sądu wojennego w Ly- 
onje, stwierczi niezawounie, że już 
aawno powinien byłem, uzyskać am- 
nestję. Ośmnaścje lat cjężkich robót. 
Proszę wierzyć, że to za uużo, wszak 
postąpiłem tylko w myśl czystej 
idej! Czyż nie jest pożałowania go- 
anem, że protesty moje nie znalazły 
uwagi, na które zasłużyły? Wojna 
już aawno się skończyła. Dużo luazi 
zapomniało jak straszne było maso- 
we moraowanje, niemieccy jeńcy Wo- 
jenni oaaawna już są w aomach 
swych, a my qrotępieńcy wojny, 
gazjeż my jesteśmy?" 

Pochwała gubernatora poszła rów- 
nocześnjie z pocaniem o łaskę ala 
Nr. 47.192 ao francuskiego minister- 
stwa wojny. Może Vialowi nareszcie 
nareszcjc będzie wolno zrzucić kaj- 
aany. i | 


Czego nie może ekzekutor zajmować. 


Zgodnie z par. 811 eyw. proc. sądowej 
wolne od zajęcia są: 

1. Części ubrania, łóżka, bielizna, u- 
rządzenie domowe 1 kuchenne, w szcze- 
gólności piece do ogrzewania 1 gotowa- 
ma, przedmioty ao koniecznego użytku 
dłużnika, względnie do odpowiedniego u- 
trzymana domu miezbędne. 


2. Srodki żywności, opału 1 oświeile- 
nia potrzebnego na czlery tygodnie, wzgl. 
gotówka, jake jest na zakupno tychźe po- 
trzebna. 

J. Jedna dojna krowa, lub w zamian 
tejże 2 kozy, razem z polrzebneni ną 
4 tygodnie pożywien;em, i podściółką. 

4. U rolników, artystów, rzemieślmków 
1 robotników przemysłowych narzędzie po- 


trzebne do 
kowej. 

5. U wlicerów, urzędników, nauczycieli, 
lekarzy, akuszerck, adwokatów 1 notarju- 
szy przedmioty «to wykonania, zawodu, tu- 
uzież przyzwolte ubran;e. 


wykonania czynności zarobi- 


W dych wypadkach, gay zajęło rzeczy, 
nie nafeżące do ułuźmka, winien żądać 
od egzekutora zaprolokołowania tego o- 
świadczenia, a ,w razie odmowy ze strony 
tegoż, wimen o tem donieść władzy, Kló= 
ra egzekucję przeprowadza. 

Pamiętać trzeba, że termin pierwszej il- 
cylacji nie może być naznaczony wcześniej, 
jak w trzy tygodme od dnia zajęcia. 
ź tego termmu należy korzystać 1 sprawę 
polubownie załalwić. 


mmm i AREA PA NAŃ 
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Wiadomości ciekawe. 
KŁOPOTY „WŁADCY PODZIEMI“. 
Znany przywódka bandytów «chicagow- 
skich, Al Capone, zwany „cesarzem pod- 
zem! zdołał zgromadzić majątek, przy- 
noszący mu około 4 miljonów złotych 
rocznej renty. Ostatnio AL Capone, wypusz- 
kzony z więzienia w Filadelijj, gdzie od- 
siadywał drobną karę za miedozwolone 
noszenie brom, znalazł się w niemałym 
kłopocie. Irzeba bowiem wiedzieć, że ten 
król bandytów nie ma na sumieniu żad- 
ney ciężkiej zbrodni 1 w całej swej ka- 
rjerze anı razu nie użył broni. Po wyjściu 
z więzienia zajął on prawdziwje królew- 
ski apartament w jednym, z hotel w Chi- 
cago, gdzie jednak jest jakby uwięziony, 
gdyż policja obstawiła dom 1 z chwilą, 
gdy AI Capone ukaże się na uliwy, będzie 
aresztowany jako włóczęga. W ten spo- 
sób władze bezpieczeństwa chca mu unie- 
możnwić ponowne nawiązanie kontaktu z 
jego bandą. Również posiadłość jego na 
kiorydzie, z przepysznie urządzonym pa- 
łacem, pełnym bezcennych gobelnów, &n- 
tyków 1 obrazów będzie zdaje się, dia 
niego nazawsze rajem uiraconym, guber- 
nator Florydy bowiem zapowiedział, 
w razje zjawienja się Al Laponego, ma on 
być natychmiast wywieziony poza granice 
Stanu. lak więc sieazj „właaca podzjiemi'* 
w swoim apartamencie hotelowym jak wię- 
zień 1 stara sję pozyskać sobie opinię 
publiczną wypisywanjem czeków na wiel- 
kie sumy na różne cele dobroczynne i 

kulturalne. 


czo 
ZE 


KOBIETA NA CZELE SZAJET ZŁO- 
DZIEJÓW. 

Na wszystkie magazyny, handlujące tu- 
tram w Anglji padła prawdziwa panika. 
Oa dwóch lat stały się one terenem ol- 
brzymuch kradzieży, zorgamzowanych tak 
przebiegle, że dotychczas me zdołano 
wpaść na trop przestępców. Policja jest 
przekonana, że wszystkie wypadki tych 
kradzieży pozostają z sobą w ścisłym 
związku 1 że ma się tu do czymenia z 
bandą, pracującą ma rachunek jakiegoś 
„przedsiębiorcy który sobje tylko zna- 
nemi drogami eksportuje drogocenny łup 
zagranicę. Stwierdzono, że ma czele ban- 
dy sto harzo wytworna, młoda 1 piękna 
kobieta, posiadająca «ło swej dyspozycji 
caly sztab pomocników. Wszyscy om są 


wytrawnymi znaweami łuter, o czem 
świadczy fakt, że wybierane są zawsze 
tylko najcenniejsze płaszcze 1 etole, a 


wartość skradzionych rzeczy 1izie już w 
muljony, gdyż szajka uprawia swe praktyki 
bezkarnie od jesien; 1928 r, mimo, że 
cały Scotland Yard bezustannie jest na no- 
Wach 1 mie szezędzi pracy, by zdemasko- 
wać niebezpiecznych przestępców. 


SENSACYJNY PROCES ZBYSZKA CY- 
GANIEWICZA. 

Sąd apelacyjny w Nowym Jorku rozpa- 
trywał ostatnio sprawę wydawnictwa „l'he 
New Jork American“, oskarżonego przez 
zapaśnika polskiego Stanjsława Zbyszko- 
Cyganiewięzą o obrazę 'w druku. „The New 
Jork American“ w artykule o teorji ewo- 
lucji zamieścjł portret Zbyszko-Cyganiewi- 
Kza obok portretu goryla, wywołując tem 
zestawieniem obraźliwy dla Cyganiewicza 
elekt. Sąd! orzekł, że zamieszczenie por- 
tretu popularnego zapłaśmika obok podo- 
bizny goryla nie mogło być przypadkowe 1 
Musiało być uczynione ze złośliwą mten- 
«lą ośmieszenia znanego 1 zasłużonego za- 
Paśnika, który w ten sposób niesłusznie 
zoslał pokrzywdzony. Jednocześnie sąd za- 
sądzu na rzecz Lyganiewicza odszkodowa- 
nie w kwocie 240.000 dolarów. 

—— 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 81 z dnia 7. kwietnia 1930. 


11 


Mieisce, skąd uwięziono gen. Kullepewa? 


Miejsce (X) na 
Kutiepowa, 


PECET EEE WEJ CE RNZ o nn 


wybrzeżu norniandzkiem 
przewódcę monarchistów rosyjskich. który wśród tajemniczych okol- 


ir  jezności zmkł 


gdzie podobno wsadzono na okręt gen. 


w Paryżu. 
E o czad zókc2) aż 


Kącik pouczzjący. 


1000 km. na godzinę. 


Posługując się mecnaniczneni srodka- 
mi komunikacja człowsek zwiększa stale 
swoją szybkość. Na rowerze rekordzista 
świata, Oscar Lgg, osiągnął miedościgmio- 
ną szybkość, 44 km. 247 m. na godzinę. 
klolenderski kolarz, Vanderstuytt, na ro- 
werze za motorem przebiegi przestrzeń po- 
nad 124 km. w ciągu godziny. 

Samochód. potężnie podniósł szybkość 
posuwama się człowieka wi przestrzeni. 
Rekordzista świata, angiciski mjr. Segrae- 
ve, na swym wyścigowym bolidzie „Złota 
strzała. osiągnął szybkość 373 km. na 
dzie, 

Ale maksymalne szybkości osiągnął do- 
piero samolot Iłydroplany angielskie u- 
stanowiły rekord szybkości z wynikiem 
570 km. na godzinę, « mówi się już obec- 
me, że wkrótce szybkość ta podniesiona 
stanie do cyfry 1.000 km. na godzinę. 

Jeden z „ojców irancuskjego lotmetwa, 
słynny konstruktor 1 przemysłowiec, Ble- 
rot uumdował w roku ubiegłym wielką 
nagrodę honorową, która przypadnie w u- 
dziale temu z pośród pilotów, który pierw 
szy osiągnie na samolocie czy hydroplanie 
tę niewiarygodną 'dziś jeszcze szybkość 
1.000 km. na godzinę. 

la szybkość zresztą wydaje się niewia- 
rygodną tylko laikom. Ludzie, pracujący 
w lotnictwie, bynajmniej nje dziwią się 


nagrodzie  Blemota 1 są przekonani, że 
1.000 km. na godzinę lada dzień stame 
się łupem rzeczywistości. I 

Znawcy spraw lotnictwa twierdzą, że 
biorąc pod uwagę niezwykle szybki postęp, 
dokonujący się w tej dziedzinie, a prze- 
dewszystkiem wzrastającą moc 1 pewność 
działania silników, można się spodziewać 
w bhskim (czasie znacznego polepszenia 
szybkości, realizowanych przez samoloty. 
Rozwiązanie tego zagadnienia leży w skon- 
struowaniu takiego sxlnika, który działał- 
by normalme na bardzo dużych wysoko- 
ściach. gdzie gęstość powietrza jest znacz- 
nie rozrzedzona a przeto 1 opór słabszy. 
szybkość 1.000 km. na godzinę wymagać 
będzie również specjalnej konstrukcji ka- 
diuba samolotu, a specjalnie kabiny dla 
pilota i pasażera. 

Niektórzy twierdzą. że do tych wielkich 
szybkości drzeba będzie przystosować 
ksztalt samolotów. Kształt ten przypominać 
będzie raczej uskrzydłoną rybę, ze wzglę- 
du na wielkie wydłużeme kadłuba, aniżen 
ptaka. 

lajemnica szybkości coraz bardziej sla- 
je się własnością człowieka, który marzy 
już dziś nietylko o przelotach transatlan- 
tyckich 1 naokoło świata, lecz także o 
podróżach międzypianetarnych. % 

4" 


i KONR OEA eR REWIR. KURS era 


- Zniewolił i obrabowat. 


LUBLIN. Na droaze pomiędzy 
Włoaawą i wsią Tomaszówka, na 
przechoczącą 30-ļetnją Bronisławę 
Kasj'erską, ze wsi Janówka pow. 
Włoaawskiego narauł żołnierz, któ- 
rą pod groźbą noża zgwałcił ją, a 


następnie zrabował jej 5 kg. masła 
i 2 gr. sery poczem zbiegł. Wt oku 
cochoazenia ustalono, że sprawcą 
był niejaki Jan Ługowski, kanonier 
Ł30 p. a. p., stacjonowanego we 
Włoaawje. Ługowski został osaazo- 
ny w więzienia wojskowem w Bze- 
ścju n/B. 


12 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 81 ż dnia 7. kwietnia 1930. 


Życie Podkarpacia. 
Zwycięstwo strejkującyeh robotników w okolem. 


Dnu 2. kwietnia b. r. ukończyły się per- 
traktacje pomiędzy «ielegacją strajkują- 
cych robotników, a dyrekcją termy Bra- 
cia Groedel“ w sprawie ` zlikwidowania 
strajku. i 

Do porozumienia doszło na następują- 
tej zasadzie: 

Place robotników pozostają nadal nie- 
zmienione z tem, że firma zastrzega sobie 
prawo pertraktacji z Zarządem Związku 
Rob. przem. drzewnego. w sprawach re- 
gulee płac mie wcześniej jednak jak po 
22. bm. a to stosownie tlo ogólnej sytua- 
cji ekonomicznej. 


Utworzenie poradni 
przeciwgruźliczej. 


Od 15. L b. r. czynną jest poradniu 
przeciwgruźlicza, w budynku W yaziału Ra- 
dy Powiatowej. 

W zagłębiu naszem jest największy mo- 
że w Polsce procent gruźlików 1 kandy- 
datów na gruźlików, «dlatego tego rodzaju 
instytucja ma w przyszłości ogromną war- 
tość <lla proletarjatu. f 

Poradnię prowadzi p. dr. Łasko. Spe- 
cjalnie przyjęta pielęgniarka już dziś w 
ciągu całego dnia nje ma chwili wolnej, 
zajęta. odwiedzaniem obłożnie chorych. Po 
poradę, lekarstwo, czy zabieg udawać się 
może każdy chory, czy mający wątpl- 
wości eo do stanu swego zdrowią bez- 
płatnie. Jedynie za, zużycjze prądu przy 
kwarcówce płaci się 50 groszy. 

Poradnia jest juz kompletnie urządzo- 
ną, wszystkie aparaty, jak lampa kwar'o- 
wa, aparat do odmy sziucznej, waga oso- 
bowa. wszystkie drobne narzędzia, a na- 
wet lekarstwa sprowadzane są z wytwórni 
krajowych, cenami znacznie konkurują Z 
wyrobami nienjeęckiemi, a pod względem 
jakości, mietyłko nie ustępują zagranicz- 
nym, ale w pewnych wypadkach przewyż- 
szają je. 

Daje się odczuć w urządzeniu jedynie 
dotkliwie brak „Roentgena, bez którego 
nie podobna przystąpić do leczema na 
szerszą skalę. 

Twórcy tej pożytecznej placówki powinni 
dołożyć wszelkich starań. by brak ten u- 
sunąć. 


Kronika  Drohobycka 


OMAL NIE KATASTROFA. Szofer Ro- 
man Zielński z Hubrcz, jadąc przez Hu- 


bicze, wskutek pęknięciu części kjero- 
wnicy, wjechał z pasażerami do fosy. Na 
szczęście skończyło się na strachu i 


krzyku pasażerów. 

ARESZTOWANI zosta) w Borysławiu 
Jan liaczyński, Stan. Barański, 1 Wł. Szu- 
ba. przyłapani przez dozorcę t-my Ma- 
łopolska, Józela Wilka na gorącym n- 
czynku kradzjeży. kieay Wilk, pochwy- 
cH jednego z nich, «drugi opryszek 
strzela doń z rewolweru, raniąc go w le- 
wą rękę pomżej łokcia. Ustalono, że strze- 
iu Baczyński. 

Aresztowano szajkę włamywaczy kaso- 
wych. grasujących w powiecie drohobyc- 
kim, którzy swego czasu obrobihi kasę 
notarjusa Witkiew;ca 1 Żyd. Kasę Ludo- 
wą w Drohobyczu. 

są to Celestyn Heninger. Józ. W asyfkow= 


Pelny sukces walki strajkowej odnieśli 
robotmey dzięki jedynie nadzwyczajne] so- 


Hdarności 1 zrozumieniu znaczenia orga- 
mzacji zawodowej. 

Mimo różnych prowokacji ze strony 
rmy, robotnicy twardo stali na swych 


stanowiskach 1 w ten sposób odparli za- 
mach kapitalistów na już raz zdobyte pra- 
wa robotmków. 

Nadmienić należy z uznanjiem, że nic- 
którzy urzędnicy powyższej fwmy bardzo 
przychylnie odnosili się do walki strajko- 
pracowników  lzycznych. 
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Wiadomości z Drohobycza, 


ska, Benjamin Hoplinger, Elo Altbach, re- 
stauralor ze Sambora, Anna kremnger 1 
Andrzej Jakim wszyscy ze Sambora. 
POZAR. W odlewm firmy „Malopolska“ 
wybu*hł pożar, który powstał wskutek 
silnego nupalenia w piecu. Od rury za- 
palły się wiązania dachu, 1 część tegoż 
spłonęła. Szkoda. wynosi 3.000 zł. 


Do P. T. Prenumeratorów. 


Fija Admimstracjj „Dziennika Ludowe- 
go Drohobycz, ze względu na wzrasta- 
jące zaległośi w urszczamu prenumeraty, 
tą drogą uprasza o wyrównanie tychże 
w «zaslie najbliższym, gdyż z połecema 
Administracji we Lwowie będzie zmuszo- 
ną przerwać dostarczanie „Dziennika 
przez kolportera. 

Równocześnie przypomma się Szanow- 
nym lowarzyszom ich uchwały na konfe- 
rencjach 1 zebraniach, ze każdy z meh 
pozyska przynajmniej jeanego czytelnika 
„Dziennikowi. ` 


Ogłoszenie. 
ZDOLNY SZOWCER- ŚLUSARZ poszukuje 
posady. Józet Anabiszczak. Kutczyce, 
pow. Sambor. : 


Liężarkiem po głowie. 


Nie zawsze «ciężarek służy jako 
przeciwwaga towaru, czasami staje 
się groźną bronią w rękach różnych 
njesjokojnych luazi. 

Oto w tym wypracku ciężarek 2 
kilowy, był powoaem, że osoba na 
której głowie spoczął musi leczyć 
się w szpitalu. 

Całat a ciężarkowa historja roz- 
poczęła się w sklepie masarskim — 
przy ul. Zjelonej. 

Pobjtym zostar Narzyczewski Kon- 
stanty przez Uchryna Michała. 

p ZEE | zg hh 


Takie artykuły fotszają 
we Lwowie? 


Miejski zakład badanja żywności wyko- 
naa w marcu 1279 analiz, z czego 150 
prób oddano do sądu. Na 8l9 prób mleka 
w 95 wypadkach mleko było zbierane a wi 
5 zawierało wodę od 8 do 15 proc.*Na 59 
prób śrnietany, zakwestjonowano 29. Na 
174 prób masła zakwestjonowano 9. 


Podnoszono już meraz, że handlarze 
sprzedający masło po domach prywatnych 
mieszają je z margaryna. Są to jednak spo- 
radyczne wypadki, gdyż kontrola wyłapuje 
takich przekupniów 1 oddaje do ` sądu. 
Stan masła na ogół we Lwowie nie przed- 
stawia się źle, bo na 174 prób, —=19 tał- 
szowanych stanowi zaledwie 5 proc. Dużo 
rozgłosu w marcu narobiła pewna tirma 
mieszająca po nocach masło z margaryną. 
U firmy tej nie znaleziono masła tałszo- 
wanego, jedynie mniejsi kupcy zeznawali, 
że lalszowane masło pochodzi z tej firmy. 
Pokątna la fabryka została zlikwidowana. 

Na 24 prób korzeni zakwestjonowano 
w 1 wypadku zepsute grzyby, a suszone 
morele, były znowu silnie siarkowane. 

Dużo win tałszowanych, lub fałszywie 
nazwanych przychodzi do nas z innych 
miast a twłaszcza z krakowa. Na 8 prób 
octu, zakwestjonowano 1 ocet z hebraj- 
skimi napisami, oznaczony jaka winny, z 
w rzeczywistości był to ocet zwykły za: 
barwiony na, żółto. 


Na pamiątkę odbudowy Tokio, 


stolicy Japonjir. zniszczonej prawie kompletnie (w 7 10) przez trzęsienie Ziemi w 


r. 1923. a obecnie odbudowane; kosztem 


ponad 3 miljardy złotych, wvdano medal 


Jecna jego strona przedstawia wielki most Yoesubashi, druga ukazuje zegar, którego 


wskazówki wskazują godz. 11 min. 


58 — 
zegarów w lokio z powodb 


a więc czas zatrzymania się wszystkach 
trzęsienia mem. 
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„Epokowy“ 


Przed kilku dniami zelektryzowała opi- 
nję publiczną wiadomość, że znany Ta- 
djotechnik (G. Marconi dokonał niezwykle 
doniosłego wynalazku. 

Rozpatrując jednakże ten wynalazek głę- 
biej dochodzimy do wniosku. że wynalaz- 
kiem tym jest pewne urządzenie przy po- 
mocy którego można na duże odległości 
załączać lampy elektryczne, a więc urzą- 
kłzenie od dawna znane 1 od dawna już 
używane we wszystkich wvarietes do wy- 
wołania różnych «efektów świetlnych. 

Użycie radja jako pośrednika też nie 
jest nowością, gdyż dość już dawno pra- 
sa donosiła o takim wynalazku pewnego 
inżyniera amerykańsk;ego. Różnica tylko 
ta, że jego aparat umieszczony był nie na 
okręcie, lecz na samolocie. i 

Oto ten komunikat: 

„Wysoko. w przeslworzath, wśród cieni- 
nej nocy, szybuje aeroplan. Nagle lotnik 
przyciska guzik swego radio - aparatu 
1 gdzieś pod nim. w głębi. w odległości 
kilkunastu kilomeirów, zapala sję oślepia- 


jącą jasnością, oaza światła“. > 
— — — — — — — — 
Co więc nowego jest w „epokowym'* 


wynalazku Marconiego ? 

Trudno odkryfć ; tem bardziej niezrozu« 
miałem a zarazem dziwnem staje się, że 
poważny badacz ucieka się do takich śmie- 
sznych tricków reklumowych. N 


Program radiowy. 


NIEDZIELA, 6. kwietnia. 


LWÓW: 10.15. Transm, nabożeństwa z Ba- 
zylki wileńskiej. — 11.58. Sygnał cza- 
su z Obs. Astron. w Warszawie 1 hej- 
nar z Wieży Marjackiej. — 12.10. r. 
poranku muz. z Filharmonii) warsz. 
— 14.00. Pogadanka dla rolników 1 
muzyka (tr. z Warszawy) — 15.15. 
Transm. koncertu symi. z lilh. Warsz. 
— 17.40. Transm. koncertu repr. ork. 
Poi. Państw. z Warszawy. — 19.00. 
Rozmaitości oraz koncert z płyt gram. 

19.15. „Błękitna dellada* (tr. z 

Krakowa) — 19.58. Sygnał czasu z 

Obs. Astr. z Warszawy 1 hejnał z W. 

Marjackiej. — 20.15. Transm. koncer- 

tu popularnego z Warszawy. — 21.45. 

Audycja aniersenowska. (5Ł z Po- 

manta. — 22.15. Transm. kom. z War- 

szawy. 23.00. Transm. muzyki ta- 
neeme; z „Oazy“ w Warszawie. 


PONIEDZIAŁEK, 7. kwietnia. 


LWÓW. 1158. Sygnał czasu z Obs. Astr. 
i hejna z Wieży Marjaąckiej. — 12.05. 
koncert płyt gramofonowych. — 17.15. 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastrono- 
mia“ w Warsz. — 18.45. Rozmaitości, 
oraz koncert z płyt gramołonowych. 

19.25. „Najnowsze  wydawnmietwa'' 

(tr. z krakowa). — 19.58. Sygnał czasu 

z Obserw. Asir, 1 hejnał z wieży Mar. 

— 20.05. Odczyt p. t.. ..„Postępyć 1 zdo- 

byeze wauki ścisłej” 20.30. Kon- 

ceri międzynarodowy transm. z Berlina 
do Warszawy, Wiednia, Pragi. Budape- 

szlu, Zagrzebia 1 Belgradu 2200. 

kejleton p. i. „Kard Gdynia- Casablan- 

ka. 22.15. '[ransm. kom. z War- 
szawy. 


wynalszek. 


Osobistość Marconiego należy do tych. 
z pośród wielu radjotechników, o której 
dotychczas nje wydano jeszcze zdecydo- 
wane] Opinji. 

"Technika zawdzięcza mu wjele i fo bar- 


dzo wiele — ale w kwestiach orgamza- 
cyjnych 1 gospodarczych. Samodzielnych 
wynalazków ma on za sobą bardzo nie- 
wiele. Wynalazki, które często zbyt po- 
chopnie jemu się przypisuje są przeważ- 
nie własnością duchową jnnych badaczy, 
badaczy, którym w większości przypad- 
ków brakowało środków na zrealizowanie 
swoich pomysłów, a którzy też me zawsze 
zdawalh sobie jasno sprawę z gospodar- 
«czych możliwości związanych ich wyna- 


lazkamu. Brakowało im więc tego co Mar- 
coni niezawodn;e posiadał 1 to w wybi- 
inym stopniu. 

Tu też należy doszukiwać się zasług 
Marconiego, który umiał odkryć różne wy- 
nalazki, ale tylko dla gospodarstwa świa- 
iowęgo 1 w ten sposób zasłużyć się ludz- 
kości. 


Niemniej jednak dziwnem 1 niezrozu- 
miałem pozostanie zawsze, gdy poważny 


badacz, dla którego celem powinna być 
praca naukowa, przez udzielanie tego ro- 
dzaju wiadomości szuka dla sjebie rekla- 
my. 

Nikt me ma bynajmniej zamiaru ani 
prawa narzucać Marceoniemu tego, «o i 
jak ma badać. Można jednakże zadać od 
każdego naukowca, by nie denerwował pu- 
bliyczność zupełnie n;e naukową reklamą. 


Współpraca programowa niemieckich 
radjostacyj. 


W radjowych towarzystwach niemieckich 
występuje coraz silniej tendencja ku więk- 
szej zawartości programów. Przed kilku 
tygodniami odbyła sję konfereneja kjerow- 
ników programowych stacyj: berlińskiej, 
ipskiej 1 wrocławskiej, na której powzięto 
uchwałę, aby w znącznie większym stopniu 
amżeli to robiono 4olychczas, dążyć do 


Kronika radjowa 


LICZBY RADJOSŁUCIIACZY Z koń- 
cem ub. roku w poszczególnych pań- 
stwach zarejestrowane były następujace 


ilości radjosłuchaczy: Niemcy 3.066682, 
Anglia 2,056.326, Rosja (koniec wrześni; 
504.328. Szwecja 427.654, Austrja 376.866 


Danja 308.927, Węgry 266.567. Szwajra- 
rin 83.757, Norwegia 64.906. lrhindja 
25.733. Jusosławja 20.236. 

A ilu było w Polsce? 

„Polskie Rado“ ma głos! 


NOWA KROTKOFALOWA RADJOSTA- 
CJA RZYMSKA. Wszysey raujoamatorzt. 
interesujący się ruchem  krótkolalowym. 
przyjmą z zadowołniem wiadomość o za- 
mstałowaniu w Cechignola. odlesłej o 8 
kim, od Kzymu, nowej radjostacji krótko- 
talowej. 

Nowa radiostacja zbudowana jest na tych 
samych podstawach technicznych, co krót- 
kolalowa radvostacia angielska 5 SW. Sta- 
eja pracować będzie na dwócn długościach 
tall 80 metrów 1 25 meirów, stosownie 
do potrzeb 1 okoliczności. Stacja krótko- 
talowa przekazywać będzie programy stach 
rzymskiej. Radjostacja zhudowana jest we- 
«dług najnowszych zasad techniki krótko- 
ialower 1 Znajduje się w wwvjatkowo kio- 
godnej pozycji topogralicznej. 

WSPOLNA FALA DLA RADJOSTACJI 
ZACHODNI) - NTEMIECKICIL Plan re- 


organizacyjny, opracowany dla radjofonji 
niemieckiej. zastosowany został w Niem- 


kzech zachodnich Trzy radjostacje za- 
chodnio - miemieckie, imianowieje Kolo- 
nja, Aix-la-Chapelle 1 Münster będą pra- 
cować na wspólnej fah o frekwencji 1319 
ke/s. Jest to częstotliwość, stosowana do- 


tąd tylko przez kołonję, zmiana zalem 
dolyczy tylko dwóch pozostałych stacyj, 
które stosowały tale (©_53.1 mir. (Ax) 1 
232,8 mtr. (Münster). 
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wynuany najważniejszych produktevj 1 u- 
nikanta niepotrzebnej podwójnej. a czasem 
chociaż rzadko, nawet potrójnej roboty. 
lakie samo porozumien;e ma w mediu- 
gon czasie nastąpić pomiędzy stacjami na 
zachodnim obszarze Rzeszy niemieckiej. 
Samodzielne mają pozostać tylko stacje 
w llamburgu, Królewcu 1 Monachjum. 


Odpowiedzi Redakcji. 


M. S. Lwów. Nie. Konieczna jest spe- 
cjalna konstrukcja (ekranowanie) Llumi- 
nator jest pewny, gdy aparat posiada wy- 
soką częstość. ! 


Kupon radjowy 
na bezpłatną odpowiedź 
do Nr. 81. 


Z wydawnictw. 


LWOWSKIE WIADOMOSCI MUZYCZ-= 
NE r LFIERACKIL, podają w numerze 
kwietnowym szereg aktualnych prac a 
mianowicie: dr. Rejssa, dr. Chvbińskiego, 
St. Niewiadomskiego (o pianiścje Shwjń- 


skm), Ñ. Czachowskiego. J Płomień- 
skiego, M. Wolskiej (wiersze). Recenzye 
z koncertów (Wł. (rołębiowski St. Ka- 


zuro), z lwydawni*tw muzycznych (dr. Lo- 
baczewska 1 klr. Kolfler) z wystawy ma- 
tarskiej (dr. Moraczewski) wreszeie dzru 
kronikarski, zamykają numer pisma. 


„WIADOMOSCI LITERACKICH" Nr. 14. 
zawiera: Juliusz haden- Bandrowski: W 
kstonji: Z. SL Klmgsland: Kłopoty ba- 
rona MKotschilda; Jarosław Iwaszkiewicz: 
O nowy stosunek do Słowackiego; F. A. 
Ossendowski: Post- seriptum «o „henma“; 
Recenzje: Mieczysław Sterlng: Plastyka; 
Bruno Winawer: Polemiki hterąckje 1 in- 
ne; Polska zagrenieą; J. k. Skiwski: Je- 
wrelmow na scenie poznańskiej; Kromka 
niemiecka: Kronika francuska: A.  Sło- 
mmski: „Wesoła magja“; K. Stromenger: 
Muzyka; Korespondencje; Tydzień bi- 
bijograliczny ete. 

„Numer ozdobiony jest licznemi ilustra- 
£jami. } 
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ZADANIE L. 134 
R. A. L. Kubbel. Rosja 
fl 1 2 nagroda ex aequo na międzynaro- 
dowym. PART == Szachowego“ 


ARB C DET G H 


8 8 
7 7 
6f | 6 
SF 6 
4 4 
3 É 3 
2 2 
1] 1 


GH 
Mat w 2 posunięciach. 


ZADANIE L. 135. 
Piwenow i Umnów, Rosja 
i1 1 2 nagroda „Swiata Szachowego” 1929.) 


"m 
Ur 


M ai 


SA 5 
can y PŁATKA MESA 


Mat w 3 posunięciach. 


KRONIKA ZADANIOWA. 


Warszawa. W konkursie międzynarodo- 
wym „kwiatą szachowego” pierwszą na- 
grodę 1 klrugą ex aequo zdobyli KeA IL» 
Kubbel, Prmenow 1 Umnow. 5 nagrodę 
zdobył A. Mar. Wzmianki zaszczytne o- 
trzymali: 1. J. lol, 4 1 B ex aequo 
J. Gross r 5. 5. Lewmamn, 4. L. fuhan- 
Baranowski. 


Pochwały ex aequo otrzymali: Gulajew, 
Borgath, Ńielveft, dr. Fosjnm Christolfa- 
mimi 1 l. Kalko. 


Sędziowie konkursu: D 
Sypniewski 1 M. Wróbel. 


Ocena: (L. 131) Bardzo żywa, aczkol- 
wiek nieco agrana już kompozycja. Autor 
potrafu w pozycji umieńcjć 1 półzwiązania 
(hali-pm) 1 brałe „pjeaninny'. czyh ruch 
piona d2 na wszystkie dostępne mu pola 
1 ideę Schillmanna. Konstrukcja zgrabna 
1 lekka. (L. 135) Najbardziej oryginalna 
koncepcja ideowa. polegające na 3-krotnem 
przesłonięciu Gb§ przez skoczka na ipo- 
lach bó, by 1 et. Czarną grę główną sta- 
nowią dwa zamknięcja (sell-block) na pola 
13. Jednak dosyć liczne duałe 1 mieekono- 
niecza Wgl deprecjonują to cickawe za- 
danie. 


Przepiórka, R 


Redaktor: $, it. 


PIERWSZE GRY © PUHAR LIGI ROZ- 
GRYWEK SZACHOWYCH ROZPOCZĘTE. 

w dniu 30. marea br. rozpoczęły się 
rozgrywki o pubar Ligi rozgrywek sza- 
cenowyfh 1 o zaszezytny tytuł mistrza dru- 
żynowego m. Lwowa, do których stanęło 


10 (drużyn szachowych Lwowa w Ilości 
100 zawodników. Poszczególne wyniki 
przedstawiają się następująco: 
E t 
„Hetman“ „AE S 
L. Mann (pół) — Turjański (pół, 
Bombach (0) — Słobpdjan (1), 
Werner (0) — klethuk mż. (1), 
Prok. Bizub' (1) — Knysz (0), 
Sroka (0) — Popiel St. (1), 
Sokołowski (1) — Stelanowicz (0), 
Liege (pół) — Szewczyk (pół), 
'Łomaszewski (0) — Łebedowicz (1), 
Kucahrzów (1) — Kukicz (0), 
Jurkiewicz (1) — 'Furkiewicz (0). 
5 do 5. 
1L. 
„Helm“ „Sokół In. 


Sawicki (1) — HRaczek (0), 
Dóriier (pół) — Limbach (pół), 
Lutman (0) — kErączek (1), 
Pruszkowski (1) — Około-Kułak (0), 
Perycz (1) — Dulęba (0), 
Pomohaczi (1) — Krokier (0), 
Kijkimis (0) — Wójejk (1, 
lowarnicki (1) — Raganowicz (0), 
Sulik (1) — Horak (0), 
Lipiec (pół) — Balcar (pół). 

4 do 8. 


LIL. 

„Czarni“ „Goniec* 
Szyjan (pół) — kEberbach (pół). 
Borowski (0) — Czabuski (1), 
Krasieki (0) — Pawłowski (1). 
Harasymowicz (1) — Semen (0). 
'lurkowierki (1) — Szankwaler (U 
Darski (1) — Kurtek (0), 
Biały (1) — Kosturki (0), 
Müller (1) — Wójcieki (0), 
Malna (1) — Szymański (0). 

71 pół do 2 i pół. 


Iv. 
Wojskowy KI. Sz. — „Amatorzy“ 
9 i pół do pół. 
4. 
Lw. KI. Sz. — „Kaaur' 
10 čo 0. 
Lw. KL Szach, w składzie: Kautman, 


"Jenenbaum, Peczenik, mż. Piotrowski. dr. 
Landau. Friedmann, not. 1. Popiel. Hom- 
me, dyr. Dominik biie gładko sekcję sza- 
chową „Kadur“ w składzie: Elmer, Cha- 
wales, Freund, Kurzer, Frankel, Welziger, 
S. Friedmann, Kinsberg, Schachter. 

STAN PO PIERWSZEJ RUNDZIE. 
Lwowski Klub Szacnistów 10 p. 
Wojskowy Klub Szachistów 9 1 póź 
Sekcja Szachowa „Czarm* 7 1 pół. 
Lw. hlub Sząch. „liełm” 7 p. 

Kl. Szachowy „Helman' 5 p. 
UA RA Wy: 

Koło Szach. „Sokół H“ 8 p. 

Ki. Szach. „Goniec* 2 1 pół. 
Sekcja Szach. „Amatorzy“ pół p. 
Sekcja Sząch. „Kadur“ O p. 


SSENSORUNN 


m 


WIADOMOSCI. 


Lwów. Towarzyski mecz między Woj- 
skowym Klubem Szach. a Sekcją Szach. 
„Czammi* dał wynik 3 do 4 dla „Czar- 
nych”. 

Lwów. W drugiej rundzie grają: „Ka- 
dur“ z Amatoramt, Sokół ll. z Wojsko- 
wym Klubem Szachistów, „Hetman z 
„tletmem”* „Goniee” z 1. U. Sz-em, Lw. 
Klub Szachistów z „Czarnymi“. 


DZIAŁ SZARADOWY 


28. 
SZARADA. 
ułożył M. K. 


Mając niestety czasu zbyt 
Szaradę podałem trudną, 
Lecz proszę byście żalu mie mieli 
Że jest tak długą 1 nudną. 
A wię zaczynam, jeden - dwa ubogie, 
Skromne umeblowanie, 
Robotnik bowiem (nowe 1 drogje 
Kupić nie może mój panie. 
Jeden - pięć postać to piękna, miła 
Dalsze Czytelnik niech głoski szuka, 
DJeden - trzy - cztery wo za rzecz by 
l t była? 
Pisanta albo rysunków sztuka. 
Gdy czasem w rzece chcesz łowić pstrągi. 
lub mną też rybę małą. -o 
Weź druga - pzwarla te długie drąg 
A hędziesz wędkę miał doskonałą. 
Wspak eztery wprost druga jeżeli zasłona 
Kurtyna w teatrze opada, 
Mówimy «część sztuki skończyła się ona. 
Wnet będzie gotowa szaraaa. 
Lecz jeszcze ;wspak cztery, wprost prąta 
zgadniecie 
lo czynność jakaś, praca, udziały 
Są w przedsiębiorstwie, zapewne już 
wiecie, 
No wreszeje szarady tej wyraz mam cały, 
Całość zaś upominek oznaczy, ; 
Podarek, prezenyik, nagroda, 
Lzy za rasługi, czy drobrą pracę, 
Kto z Was odgaunie, ten niechaj poda. 


wiele 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK 

XXR 

Elektromechanik. 

Czeladnjk kowalski. 
XXII. 

Stonoga, Estonja. 
23. 

Paderewski. 


Zaklad gazowy. 


suteryny. 


26 
Po "USE 
a a 
PRU 
| 69 U 
DER U 


— MY ry 


Rozwiązania nadesłai: „Amor, K. De- 
mant, Fr. Gottljeb, M. Madeyski. H. Woj- 
narowiczówna, I. Wulczekówna, Kaznowski 
IAW. Za 

=p 


Hodowla rozpłodowa... kotów I szczurów 


Niedawno temu wielu wybitnych 
karjtaljistów, przemysłowców 1 ban- 
kjerów, a nawet aeputowanych pa- 
ryskich otrzymało następ. ofertę: 

„Szanowny Panie! Konsorcjum na- 
sze przystąpiło obecnje co organiza- 
cji nowego rrzecćsiębiorstwa mające- 
go na celu rozwinięcie szerokiej eks- 
ploatacji wyrobu futer. Przeasiębior- 
stwo powinno aać ogromne zyski. 

Na terenach Afryki Środkowej bu- 
aujemy ogromne hale rozpłocowe 
ala kotów. Towarzystwo rozpoczyna 
swoją (czjałalność oœ hoaowli 1 milj. 
kotów. Każda kotka spłoczi w cią- 
gu jednego roku 12 kociąt. Każae 
futerko kocje kosztować będzie prze- 
ciętnje 1 fr. 50 cent. Czyli 12 miljo- 
nów” skórek rocznie przyniesie dzien- 
nie 50.000 franków. Jeden robotnik 
może w ciągu anja zealrzeć skórę z 
50 kotów. Dlatego też obliczamy, iż 
ilość ludzi zatrudnionych w naszem 
| = nc 


Kącik humoru. 


TO FNEKO:+1 SIOSTRA. 

Młoda para — mężczyzna 1 kobieta — 
wsiadają do zamkniętej taksówki na ul. 
Łyczakowskiej 1 każą sję wieść pod park 
stryjski. Po pewnym czasie mężczyzna 
puka w przednią szybę 1 woła: 

— Jak pan jedzie? Zamiast wieść nas 
najbhższą drogą do rogatki, jedzie: pan 
okrężnemi ulicami przez Żółkiewskje. 

Szofer nie odzywa się wcale. 

— Bardzo to uprzejmie z pańskiej strony 
— woła dalej gość — ale pam, z którą 
jadę jest.. moją siostrą. i 


PRZY MOWDZEJ ZOÓNŃIE. 

— Uwielbiam panią. Agh, jakże chciał- 
bym być na iniejseu męza panı! 

— I jabym chuala... 

— Czy naprawdę? 

— 'lak.. bo on teraz siedzi w wiezie- 
mu.. 

CO PO JEST DYPLOMACJA? 

Dyplomaci 1 mężowie stanu są to lu- 
dzie, starający się ze wszystkich sił za- 
pobiec wojnom. o których by się narodom 
ani nie śniło, gdyby nie było dyvploma- 
tów: 1 miężów stanu. 


— Hej, panie sąsiedzze... 
MU zginęła gdzieś dynia. 
<a Cóż to, ezy wyglądam na takiego, 
tóry ją ukradł? 


z mojego ogro- 


SĄ MOŻE mie? 


pirzeasjębiorstwie nie powinno wy- 
nosić ponad 100. Licząc się z warun- 
kami płacy, oraz z żywjeniem robot- 
nika w Afryce Środkowej, możemy 
śmiało twierdzić, iż czysty aochóa 
wyniesje niemniej aniżeli 49.000 fr. 
dzienne. 

Koty będą żywiły się szczurami. 
Obok „kociej fermy“ otwieramy ho- 
aowłę szczurów, które mnożą się 
cztery razy szybcjej od kotów. Jeżeli 
rozpoczynając swą działalność, bę- 
dziemy posiaaali 1.000.000 szczurów, 
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wówczas każdy kot bęazie otrzymy- 
wał azjennje 4 szczury ao spożycia, 
co jest zupełnje wystarczające, aby 
futro było miękkje i puszyste. Szczu- 
ry. bęaą żywione martwemi kołami, 
przyczem każcy szczur otrzyma azien- 
nje ćwierć kola. 

Przy tej kaikulacji całe przeasię- 
biorstwo wymagające njkłych wkła- 
ków, jest w stanie dać olbrzymie 
«ochoav. Sądząc, iż Szanowny Pan 
M i 

Zaiste genjalny pomysł. Koty bęaą 


pożerały szczury — szczury koty, a 
Lariitalizm robotników... 
—0— 
ZA Z dw CA R RORZO 


4 arcydzieł 
architektury, 


Studnia przy mecze- 
cie w Akko, prastarem 
mieście purtowem w 
Palestynie, które pod- 
czas wypraw krzyżo- 
wych odgrywało ważną 
rolę. — Nazwa jego 
brzmiała wówczas — 
Akkon. 


Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: Fiłm dźwiękowy: Buster Kea- 
ton „Małżeństwo na złość“ oraz Lygodnik 
dźwiękowy. 

CASINO: „Pojedynek w przestworzach *. 

CHIMERA: „Szept nocy“ 

COLOSSEUM: „Spalone mosty“. 

GRAZYNA: „Hrabia Monte Christo“ obie 
serje razem. 

KOPERNIK: „Cstatm romans“ lwan Pe- 
trowicz. 

LEW: „Prokurator oskarża”. 

LUNA: „Tunel nędzarzy”. 

MARYSIENKA: „Ostatni romans“ Iwan 
Pelrowicz. 

OAZA: „Tancerka Orchidea". 

PALACE: „Kobiety nie do małżeństwa . 

PAN: „Zmartwychwstanie. 

PASAŻ: „Niewinny moraerca'. 

POLONIA: „Tajemnica pięknej pani” 

STYLOWY: Barry Norton „Miłość Be- 
duina ''. 

UCIECHA: „Białe premte. 

PROMIEŃ: „Orły Wojenne . 

—J— 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 


Niedziela, dnia 6. b. m. o godz. 4.30 

popoł. w lokalu Stow. „Praca Rynek 8. 

t. p. wykład prof. J. Rogowskiego p- 

t: „Atryka północna 1 Sahara" z obra- 
zam. 

Pomedziałek, dnia 7. b. m. o godz. l 
wiecz. w lokalu ZZK. ul. Gródecka 09. 
wykład tow. B. Skalaka p. t.: „Faszysto- 
wska Italja“ z obrazami. 

Sroda,: dma 8. b. m. o godz. 7,me: 
wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Stolarzy przy 
ul. Pieszej 2. ll. p. wykład tow IS m= 
micha p. t: XIX. stulecie w karyka- 
turze z obrazami. 

Czwariek, dnia 9. b. m. o goizme 7 
wiecz. w lokalu LW. Org. MI. TUR. Rynek 
8. 1. p. wykład prot. St. Machniewieza: 
p. t: „Kino jako wróg 1 przyjaciel knl- 
tury** z obrazami. 

Sobota dnia 10. b. m. o godzinie 7-mei 
więcz. w lokalu Zw. Prac. Gmm. ul. Or- 
miańska 2, Il. p. wykład b. posłanki J. 
Markowskiej, p. t: „Znaczenie kulturalne 
socjalizmu . 


16 ____ „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 81 z dnja 7. kwietnia 1930. 


i) R M L 


I grzebień rogowy otrzyma każd 
Uk: farby, rico bona R gala Hübner Ryk M 
Dz WY zc 


it p. za zł A u powszechnie znanej fey 


lefon 25-13 


DWAJ solidni, poszukują od zaraz mekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Solidni . 


Ostrzezenie! 


Ostrzegam przed babycjem naśladownictw 
mo:ch najlepszych wyrobów ultramarynv 
marki a MERKUR 670" 1 „KURKA 4/0" 
które są czysto chemiczne 1 bez żadnych 
domieszek. Upraszamy zatem o zwracanie 
bacznej uwagi na marki „MERKUR“ 1 
„KURKI i na dokładny napis „CII. 
PERLMUTTER, Lwów , mieszczący się na 
każdej piezok, z czerwonemi boczkami. 


gpółdzelna iroligalarów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourlarda |. Z, 


_Tel- 57- 25 


ZAIĄZEŃ CEGLARZY RE LRORIĘ 


poleca P. T. Firmom na wyjazd: 


palaczy, składaczy, luzaków. oraz wszel- 
kiego rodzaju robotników do wyrobu ce- 
ały. — Zgłoszenia i wszelkie informa- 
cje udziela : 
Zarząd Związku, Lwów, ulica 
Zielona Nr. 7. 


W niedziela i święta od g. 9—1 
w zwykłe dnie od 5—7 wiecz. 


AW NOWOŚĆ! %3 


RACHMISTRZ“ 


ZASTEPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 
— Cena Zł. 150 — 
Do nabycia w NTE Ludowe, 
ul. Szajnochy 2 


Centrala Pończoch Pfau, Rynek | 


CENNIK OGELEOSZEN: 


Na wiosnę! i i bliżająco jce się Święta! 


już nadeszły najnowsze modele konfekcji MĘSK EJ I DAMSKIEJ z pierwszorzędnych 
materjałów w ogromnym wyborze po cenach przystępnych i na dogodne warunsj. — 
Pamietajcie zatem i powtarzajcie te 3 słowa: 


ALHAPIRA, tg l. 


ew UWAGA! Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 
Łyczakowska 10, tel. 74-52. 
YO OZEŁNZYTŁTER STA FERTA m 


męskie w naj- B 
modniejszych 
fasenach 

i kolorach. 


| p. C. Habiga — Wiedeń, A. Pichlera — Braz. 


Gcepperta, Hiickia i z wielu innych fabryk na sezon wiosenny i jem, | 4 
już nadeszły we wielkim wyborze i 


ANTONI KAFKA, Lwów, ul. Halicka 4 5 


ZLJNEE FMA NIe Mal GZK 


Sprzedaż na dogodne sia -a 


LLL CZ 


CHOROBY PŁUC 
MASZYNY | Ay 
\ Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- 
> y > bi ddkcy di 
do szycia | oo wia EOB 
ludzi. — P al iu chorób 
i R AM 0 F 0 N Y ich i sotońchiai, BRRR 
go, męczącego kaszlu i t. p. sto- 
R OWERY 1 sują pp. lekarze 
i częśsi składowe tychże. „Balsam Thiocolan-Ege" 
Przybory do krawieczyzny i robót GĄSECKIEGO, 
ręcznych. który, ułatwiając wydzielanie się 
Własny warstat napraw plwociny, wzmacnia organizm isa- 
y p mopoczucje chorego, oraz powię- 
ST. MALIMON l Ska ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Spółka z ogr. odpow, Używa się za poradą lekarza. 
Lwów, ul. Wałowa ia, i SPRZE EM, 
„RZECE Z 
najtaniej, bo 
wchód przez Sień 
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Keaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — bDrux. Lug. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


